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Nie została dotąd ustalona istotna przy

. czyna zbrodni. a szereg- hipotez. wvsu
wanych przez sąsiadów i znajomych 
Gusztanów i Nowickich jest w tak rażą· 
cej ze sobą sprzeczności, że narazie wła
dze śledcze nie mogły dociec orawdv. 

Jeszcze oneg-dai w nocv nastąpiła 
lekka poprawa w stanie zdrowia Gus:t:· 
tan owe.i. 

Zabójczyni i samobóiczvni w jednej 
osobie nie chciała jednak dopuścić Jn 
siebie lekarzy i pielęgniarzy, gdyż <Jś
wiadczyla, że 
POST AN OWIŁA UMRZEĆ. i NIKT JE.I 
W TYM PRZESZKODZIĆ NIE MOŻE. 
Bandaże, nałożone na .iame brzuszn:.i i 
dolną cześć klatki oiersiowei. zrywała 
Gusztanowa ze siebie i musiano przez 
cala. noc czuwać or~y niei bez or::erwv. 

Wczoraj nastąpiło przesłuchai1ie kil- Gusztan odmówił zeznań. Oświaa-· 
kunastu świadków. Na czele przestu;;ha· czvt. że w myśl orzvsłuizujące20 mu 
nvch znalazła się przyjaciółka zastrzeio· prawa na oodstawie art. 104-20 kodek
ne20 Nowickieizo, Raczyńska i maż za· su karnego może nic nie mówić, tym 
bóiczyni. Raczyńska nic nowe.!!o <lo bardziej, że chodzi o ie2o żonę. Gusztan, 
sprawy nie wniosła. Oświadczvla. że iak z tego należy wnioskować, nie chce 
Nowicki żyt w niezgodzie z .ie.i siostra jej bronić, ani też oskarżać. 
i szwa.grem. Jaka była istotna przvczv- Wbdze śledcze zwróciły sie w <lniu 
na zbrodni - nie wiedziała. wczorajszym do dvrekc.ii szpitala z oruś-

Z drugim świadkiem. orzestuchnnvm lbą o zezwolenie na przestuchanie Gusz· 
w wydziale śle<lczvm. Gusztanem. który tanowej. Dochodzenie Policyjne może 
co prawda nie był przy samym zaMi- 1 dzięki tym zeznani~m przyjąć sensacyi· 
stwie, zna.i dowal sie ]ednak w mieszka- I ny zwrot i dlatego też przesłuchanie la
niu oodczas kłótni i nawet sam stoczvt bójczyni, pragnącej z:i wszelką ccne 
walke z Nowickim. była sprawa znacz· śmierci. Iest niezwykle ważne. Dyrekcja 
nie trudnie.isza. Po oowrocie do miesz- switala nie może jednak na razie donw 
kania zastał Gusztan .iuż stygnące zwło- ścić nikogo do rannej, choć w obecnej 
ki niedoszłego szwagra i w .iego obecno- chwili nie grozi jej niebezpieczeństwo u
ści żona 11~Howała pozbawić sie żvch. tratv życia. 

Mowa min. Becka w Ie 
ooM PRZY UL. MAZURSKIEJ 6. Sajm uchwalił jednogłośnie i wśród burzliwy'ch ok!asków p.ro1ekt ustawy 

Lód~. 6 stvcznia. uuoważniajijCBi rząd do zacią.gniccia PDŻYJ:Zkł \VB Fran~ii 
far) Wczorajszy „Express'' doni6~t :Warszawa. 6 stycznia. 

obszernie o niezwykle zagadkowym za· Po krótkiej dyskusji, przyjął dzisiai 
bóistwie w domu przy ul. Mazurskiej 6. sejm Jeooomvśłnie i wśród burzliwych 
Jak wiadomo. w mieszkaniu na drug1m oklasków projekt ustawy, uoowa.lniają
oiętrze, zajmowanym przez małż. Gu~z· cv rząd do zaci~r.niceia pożyczki we 
tan, wy.strzałem z rewolweru położony Francji. 
został trupem na miejscu niedoszły szwa Na sali byt obecny rzad w kf>mplcde 
2ier właścicielki mieszkilnia, 2S·){!tniei z r;remierem gen. Sklaclkowskim na cze
Wiktorii Ousztanowej, emeryt wojsko- le, wielu podsekretarzy stanu, senato
WY, 43-Jetni Tadeusz Nowicki, kochanek rów. w lożach dyplomatv.:znych -
siostry zabójczyni. orzedstawiciele ambasadv fran::-nskit.i i 

Nowicki. zamieszkały przv ul. Mal· amerykańskiej. wyżsi urzednky dvplo
czewskiei:co 35, przvbyt onegdaj do mie- matyczni itd. 
szkania Gusztanów. wszczął z żona. P-::isiedzenie trwałe> niespeln'.ł Jwie 
funkcjonariusza państwowego kłótnie i. g~dziny i unosił .si7 nad nim. ?ewien P?· 
w chwili, gdy Gusztan wvszedt na kilka w!e'~ uroczystos~r. W?zvstKJt' n_rz:mo
minut z mieszkaria. zastrzelony został 1W1ema - a bvlo.1ch kilka.-- posw1eco· 
przez j~o żone. ne były wyłączme podkreslenm bez za· 

Na odgłos strzałów wbiegli do miesz· strzeżeń serdecznvclt uczu1'!, łąc1ącvch 

Polske z Francją oraz wyrazom zado· Minister Beck oświadczył dalej, że 
wolenia z oowodu d'>iścia do skutku oo- pomiędzy rządem polskim i rządem 
ważnej polsko • francuskiej tranzal<cii francuskim istnieje całkowita zgodnosć 
finansowej, podkreślającej trwnłuść so· poglądów co do zasady, że sojusz poi· 
iuszu polsko • francuskie20. przysparza· sko-francuski powinien być utrzymany 
incej Polsce środków na wzmocnienie Iw obliczu wszystkich przyszłych ukła· 
jej gotowości obronnej. dów międzynarodowych. Tę sprawę 

Doniosłe oświadczenie złożył mini· min. Beck wyjaśnił z min. Delboset)l· 
ster Beck, który omówiwszy pokrótce Min. Beck wyrazi! swą pewność, iż so
dzieje przymierza polsko · francuskiego, jusz polsko-francuski zachowa nadal 
zawartego w 1921 r. w Parvżu orzez petnq swą wartość, jako element bez
Marszałka Józefa Piłsudskiego i ówcze- pieczeństwa każdego z dwuch krajów. 
sn.ych czołowych polityków francuskich oraz czynnik ogólnej stabilizacji euro
z prezvd. Millerandem i min. Briandem pejskiej. 
r.a czele. podkreślił dalekowzroczność Dziś popołudniu projekt ustawy <5 
twórców uktadu z 1921 r .• tego układu pożyczce francuskiej przyjęta jedno'
który okazał sie trwalszym od wszyst· głośnie komisja skarbowe-budżetowa 
kich sezonowvch kombinacyj dyploma· senatu, a w piątek przyjmie ją senat na 
tycznych. posiedzeniu plenarnym. 

:~:~k~~i~fi:~~:;.~g~?~::;~~ Ultimatum Niemiec pod adresem Ma. drytu 
negdaj nie pełnił swej służby. Gusztan „ • 
wyrwał .żonie rewotwe~ z reki i schow~ł Dowódca krążownika „Kon1gsberg" zapowiada wydanie zatrzy-
~~0~~ p~;~ci~~m z zamiarem wreczema 1 maoych statków rządowi powstańczemu w Burgos 

Kiedy z.iawił sie w mieszkaniu kbrz I . . B . .:11in •• 6 stycznia. . I s~rst;wa ,Przeciw ~tat;ko~ ban~lowyml Z'!-iścia na hiszpaósk~ch wodach te" 
po~otowia z sanitariuszami i stwierdio· (PATl. N1em1e~kie Biuro Inform:icr1: nienueck1m rzą~ n1e!ll1~ck1 bedz1e zmu- rytorialnych wpłyną mewątpliwie na 
no zgon Nowickiego, Gusztanowa. szvb· 1 ne ~óno~1: „Adm.trał. do~?dzacv sdam1 szo~r. do przeds1ęwz1ęc1a n<>-wvch zarzą-1 treść odpowie.dzi Niemiec na demarche 
kim ruchem dobyta z za oleców broni i. z~ro1nym1. floty nte!111ecl!1e1 na wo~ach dzen • • . francusko-angielską. Treść noty trzyma· 
nim zdołano zapobiec nieszczęściu, strze I h!szpansktc~ za po.srednictwem krąz!>W· 1 B~rbn, 6 styczma. na jest dotąd w ścisłej tajemnicy. Opu· 
Jlła do siebie. raniąc sie cieżko w prawy n.i.ka „Koen1gsberjf1

' wysłał ~.astępuJą~y . (P f>:. Tl W ~J!ramcznv.ch kołach Ber blikowanie jej 09zekiwane iest z wiel• 
bok. t~legram do władz_ w Walenc1~; .11Po.u1ę-, Ima .:v1ad-0mośc o. wezwaniu rzadu w Wa kim nap1ęc1e.m. Ciek.awy szczegół ' sł~· 

Kula przeszyła na wvlot wątrc,be. ciu dwu~,h parowc~w „Ar~J!on .i „!'lar~a !en.~11 do wydam~ ł':'-dunku. sl~lku ,Pa- nowi fakt, iż zap<!'wiedź zredagowania 
W t 

. b d • . . Juquera przez siły zbroine niemieckie 10s wywołała w1elk1~ wrazeme. Wez- . tei· noty w środo dnia 6 b m nie z<>stała 
s ame ar zo groznym orzew1ez10no . d • 1 • • • • · to k ·1 • • k lt' t st l • "" . ·. " . · ją do szpitala św. Józefa. .zą a~~ l>Oł dnonkwnte uwo nienptal p~sazera I W~le z odore~ a1ą. w'a Io u „ima ~ poz d ' p~dana •. do ~'ladomosk' Cl nte~Iecki~j Opl· 

• • -1 częsct a u u parowca • a os wza- wt ne r ą. ", w a enc11 pr ez r ą 1 n.u pub 1czne1 a prze azana 1edyme pra· 
. Okazało .s1e. ze Gusztan.owa. poo:zc- mian za uwolnienie zatrzymanych parow , Rzeszy. Nie ule)!a bowiem wątpliwcści, ' sie zagranicznej. 

dm~ rozbro1ona przez meza. w:1ed'ltał? ców hiszpańskich. I że admirał, dowodzący flotą. niemiecką ! Poważnv moment ultimatum niemiec 
S[dz1~ prze~howywany był dru1!.1 ~e;vo1- i o. ile do ~ana 8 b. m. żadanie fo nie na wybr.zeżach Hiszpanii działa na roz- kiego stanowi podkreślenie ze strony 
wer 1, w taiemmcy orze.cl ~be~nv 1111· NV- · będzie speł01one, parowce te będą wy- kaz l!ahtnetu Rzeszy I urzędowej jego nieodwołalnelJo charak-
jęta IW •• b~ odebrać. sobie ZY~1e:. l dane jedynemu uznanemu P"Zez Niemcy' Ultimatum dzisiejsze, iak wskazują teru oraz zapowidź . dalsz•rch a zatem 

Jak JUZ wczorai wspommehsrny, r~ądo~i hiszpa~skiemu za pokwitowa- tu, komp.likuje .s;:tua.c._ię, po~ieważ może 
1 
niewątpliwie ostrzeiszy:;h r;pr~sii 0 tru· 

ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO MA I niem ~ . rfl.~hunk1em. • , z~chodz1c rozb1ez.nosc pom:ędzy Waleni dnych do przewidunia konsekwencjach, 
T A.JEMNICZE TLO. · W razt.e powtórzeD.la się aktów. kor· CJl\ ·a faktyczn-ynu władzami Bilbao. 
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M •1• , k , k• h WOLNA TRYBUNA uzea m1 1onerow amery ans 1c ~~:.:d;~~~:zi~..E:~~ 
Bohaterskie czyny „szarych ludzi", uwiecznione przez kre- mało. Nie wiem bowiem czy Pani pracuJe za. 
zusa dolarowego. Piioci, palacze lokomotvw i strażacv, wodowo, czy zajmuje się prac4 społeCZBll ł Jak 

k Ó • • spędza dzień. Ażeby przepisać odpowiedni• 
I rzy z narażeniem życia ratowali bliźnich „receptę", o jaką mnie Pani prost, muszę do. 

(s~) Milionerzy. amerykańscy mają Manak bez przerwy w ciąg;u trzech dni sznurową. Brat Jego zdołał ją schwy· kładniej znać warunki, w jakich Pani przebywa. 

ob.ecme nową pasJę. „Królowie dola- i trzech nocy przedzierał sie przez ob· cić I został natychmiast p0rwany w Poza tym dziecko, nie należy siedzieć w kącie 
ra·• zakładają prywatne muzea. Nnj- szary, zasłane śniegiem i lodem · aż przestworza. Pilot po raz drugi zniżył i czekać aż ktoś Ją zauważy i do tańca zaprosi. 
cliek~wsze jest niewątpliwie muzeum, wreszcie sprowadził pomoc. ' się, tak że brat jego zdołał p0rwać swe Należy rozmawiać ze znajomymi, podchodzić do 

zało_zone przez. Jerze~o Peac:ocka. Po- Pewien maszyni'sta pociągu zauwa- go syna i z wielkim trudem zanieść do koleżanek, znajdujących się w towar:::ystwie, nie 
saw1ł on pOmmk ludziom, ktorzy z na- żył jak troje dzieci wpadło do orzerębli kabiny pilota. z kolei usiłował on po- siedzieć ze znudzoną miną ale uśm!echać się, 
rażeniem. własnego ~ycia uratowali in- w rzece i poczęto tonać. Maszynista rwać swą żonę, jednak byt już tak wy- być zadowoloną. pełną radości życia. Przypusz-

nych. Nie spotkało ich za to żadne zatrzymał p0cląg i skoczył do wody. czenpaniu że .c:.oadł z drabinki. wraz czam, że posiada Pani ·znajomych należy więc 
wyróżnienie lUJb nagroda. Zdołał on uratować tonących. z żoną utonął on. w stosunku do nich okazać się dowcipną, we-

Dlatego też Peacock postanowił ich Pewna 18-letnia dziewczyna wdarła Specja'1ny dział w roiorach Peacocka solą, pomysłową i rozmowną. Jeżeli będzie Pa-
uc~ić przez zebraniie wszystkich ma- się do płonącego domu, z które20 wy- poświęcony jest zwierzętom. które ura- ni siedzieć nasępiona w kącie - żaden z męż
tenałów, dotyczących ich czynów. Bo- nioSła dwoje dzieci. Zostatv one ura- towały swych panów. Znajdujące się czym nie będzie miał odwagi podejść i przemó

haterami jego są strażacy, kierownicy towane, ale dziewczyna zmarła wkrót- tam bohaterskie psy, koty, konie. na- wić. Proszę mi więcej 0 sobie napisać. 
pOciągów, palacze lokomotyw, Ustono- ce z odniesionych ran. wet lwy. Znany pogromca zwierząt „śPIEW AK" z GRUDZIĄDZA: żadna spe· 

sze, kupcy, robotnicy uliczny lotnicy i Bohaterski sprzedawca gazet rzucił Shi Long został napadn~ęty przez tyg- cjalna dieta nie jest potrzebna. Należy jedynie 

Inni. . się pod parę rozhukanych koni. które rysa. Nadaremne byty wysiłki służby, unikać przez:iębieoi.a, zwłaszcza przeziębienia 
Peacock urządz~t s1pecjalne biuro, go stratowały ha śmierć. Wten spo- która starala się uwolnić pogromcę z ·gardła 1 strun głosowych. Szkodliwie mogą się 

~tórego urźędnicy czytają pisma. wy- sób uratował żyche grupy uczenie, któ- kłów zwierzęcia. Gdy wszel•kie ich odbić wszelkie katary gardła, anginy itd. Poza 
dawane na całym świecie we wszyst- rym groziło straszne niebezoieczcń- wysiłki okazały się bezskute.cznc, tym należy unikać nadużywania napojów alko
ktch językach. Wycinają oni wzmianki stwo. wpuszczono do klatki ulubieńca Longa, holowych i palenia. Nie przebywać w pomiesz

o bohatersldch czynach „szarych ludzi", Na wyróżnienie zasługuje bohater- czteroletniego lwa, Edy. czeniach dusznych i zadymionych. Sport nie Jest 
po czym zbierają na miejscu dodatkowe ski czyn pilota Billy V<>ntrooa. W ro- Zwierzę, widząc swego pana w nie- szkodliwy byle nie narażał na przeziębienie. 
informacje. ku 1926 zalana została wezbranvmi nur- bezpieczeństwie, napadło na tvgrysa. Na wszelki wypadek należy chronić gardło, 

Jednym z bohaterów muzeum miilio- tarni Missisipi wieś Bickburg. Vontrop Lew i tygrys pogryzły się, pan ich zo- okrywając je ciepłymi szalikami w czasie nie

nera Jest eskimos Manak, który jako ł udał się samolotem do tego osiedla, po- stał Jednak uratowany. Rok leczył się pogody. Przed występem nie należy wiele jeść. 
mieszkaniec półwyspu Labrador jest nieważ mieszkał tam jego brat z rodzi- on z dotkliwych ran a obecnie znów Można się posilić czymś lekkim i pożywnym, 
obywatelem amerykańskim. Dzięki je-

1 
ną. . Ujrzał on brata siedzącego wraz występuje ze swym ululb!ieńcem co nie wywołuje uczucia przepełnienia i prze. 

go wysiłkom uratowana została ekspe- z żoną i dzieckiem na dachu domu. .Edym. ładowania żołądka. 
dycla polarna, złożona z wielu ludzi. Lotnik zrzucił z samolotu drabinkę „JAKA BIEDULKA" w CZĘSTOCHOW'IE1 

L I CYTACJA L I ST 09 w H A u p TM A N A !:,m::o;,cz~:Jeta~les::~:ał:k::!y~~~i~c~o;: 
zapomni o tym co było, ale rozpocznie życle na 

owo. Jest Pani jeszcze bardzo młodziutka ł na· 

Jak władze stanu, w którym tocŻyl się sensacyjny proces 
zabójcy dziecka Lindbergha, p,-agną odbić sobie 

koszty rozprawy 
(z) Władze stanu New .Jersey, w któ-1 zyci'e sądowym. Sąd przyznał WiUentzowi obok bie-

rym odbył się w ubieJ!łym roku sensacyj Pr.okurator WiUentz, który w związ- żącej pensąi tylko dodatkowe wynagre
ny proces Brunona Haupilmana, oskar- ku z aferą LindberJ!ha zajęty był nią dzenie w kwocie 20.000 dolarów. Wil
żoneigo o upr~wadzenie i zs!ładzenie sy- prze.z pełne dwa lata, walczył o przyzna- lentz oświadczył, że sumę tę podzieli 
n~ Charlesa Lmdlbergh.a, wpadły na ory- ·nie mu 50.000 dolarów tytułem wynagro między wszystkie os-oby, które współpra 
gmalny pomy.sł. dzenia za swą wytężoną pracę i za akt I cowały przy wyświetleniu j!łośnej na ca-

Chcąoe odbić sobie choć w części bar- oskarżenia, wygło•szony na rozprawie. • ły świat afery. . 
dzo znaczne wydatki, zwiąŻane z tym ~oe••e•••••••••••••t••••••••••••••••••••••••••••·••••••••• 
procesem, postanowiły wyda~ w formie 
ksiązkowei · 

akty sądowe sprawy Brunona 
Hauptmana. 

Jest to wypadek, nie notowany w dzie·:. 
jach sądownictwa amerv1<ańskiego. -
Książki te znajdą s·ię niebawem w sprze 
daży pwblicznej, 

Prócz tego wszystkie dowody, doku
menty i Hsty S·przedaine zostaną z licyta· 
cji, a wpływ t tej sprzedaży, przekaza
ny zostanie do kasy sądu najwyższego 
stanu New Jersey. 

Największe zainteresow:inie wzbudzą 
oczywiście, listy, pisane przez słynnego 
bohatera procesu przed i po jeJ!o aresz· 

to waniu. 
Do Hcytacji włączony będzie 

osławiony list z żą.daniem okuP\.. 
Obecnie wyszło na jaw, że listy Haupt 

mana przesyłane były jeiJ!o żonie nie w 
oryginale, lecz w odpisach. Wszystkie 
oryginały li~tów sprawcy porwania 
dziecka Lindbergha znajdują się w depo-
00000000••• •• •• • ••••••••••••••• 

B. inf ant hiszpański 
o swym ~uzynie Edwardzie 
(z) W pa.ryskim „Journalu" zamiesz

czony był artykuł hrabie1go de Cavadon
ga na temat abd)tkacji króla Edwar
da vm. 

Jak się okazuje, hr. Cavadonga jest 
całkowicie po stronie księcia Windsoru. 

- Nie mogę po•wstrzymać się od wy
rażenia głębokiej sympatii kuzynowi Ed· 
wardowi i całk.Gwicie s<>lidaryzuję się z 
jego poglądami - pisze były następca 
tronu hiszpańskieJ!o. 

Wśró4 przestep(ów 'na Czarcie) Wyspie" 
Tragedia iony zesłańca, która nie chciała opuścić męza 
(sb) Jedyną kobietą, która żyje na I „Ilcl de Mere" wpobliżu Guyany. 

wyspach Diabehkich iest Madame Duez j W ciągu kilkunastu lat wydała ona ca
Przed kilkudz.iesięciu łaty w salonach jej, ły swój majątek Skazani-ee czynił rozf)a
w Paryżu zbierała się elita towarzyska ' czliwe starania u rządu, by otrzymać ze 
.stoHcy nadsekwańskiei. zwolenie na powrót do kraju. Wina jego 

Mąż jej, wysoki urzędnik ministeriał- była jednak tak wieilka, że nawet po 
ny, dopuścił się poważmvch nadużyć, za I upływie 26 dait, władze nie udzieliły mu 
co skazany został na 12-letnie zesłanie zezwolenia na wjazd d:> Francji. 
do Guyany. W dwa miesiące po otrzymaniu od-

Celem pdzyskania sweJ!o majątku, na mownej odpowiedzi, Duez zmarł. Obec
który skarb państwa nałożył sekwestr, nie żona jego pozostała sama wśród 
Madame Duez rozwiodła sie z mężem. j przesłępców, gdyż nie ma ona pieniędzy 
Została mu jednak wierna i udała się I na powrót do kraiu. Całe życie jej zosta
wraz z nim na „Czarcią wyspę". Naby- ło zni'Szcrone. 
ła ·ona od rządu fra·ncuski.ejf o wysepkę 

--·--N»----

„Wysłannik niebios" zlikwidował wojne 
Na widok samolotu przera:teni dzikusi złożyli broń 

(sb) Wliadza mandatowa w Australid wa·ł samobot pasażerski. Slromun~kowa·t 
ma wiiel.e kł1opobu z dzikimi szczepami•, się an przeto z piiłotem i wtajemnkzyl 
'które zami1es7Jkują Australi:ę i niektóre go w swój plan. Równocześnie oświad
sąsiedme wys.py. Ludy te prowadzą ze cz.ył on zwaśnLooym sziczepom dzilku
sobą stałe walki, które maJą krwawy sów, ż,e gdy rozpocmą wa&kę, zjawi się 
przebieg. wysłaniec niebios i ukarze Ich o ile nie 

Rząd wysyra specjalnie komisje, któ- złożą broni. 
rych celem jest pojednamioe obu walczą- O oznaczooej porz:e dzi:cy stawili siię 
cych stron. OstatnilO toczyły się krwa- du wallk.i. W tej chwili nadleciał samo
we waliki w Nowej Gwin1ei. Delega.;;ja lot. PH.ot ZJa~rzyma1t motor i zaczął po
rządu australiijskbeg;o nbe była w stanie wrli opadać. Gdy znalazł się tuż nad 
pogodtzić wakzą·cych, którzy zapow le- zebranymi odldlzi1ałami, włączył motor. 
dz.iel:i, ż.e będą wakzyć clio ostat11i1ej kr0p- Nagily huk tak prz.erazi'l dz.ih.-usów, że 
li krwi" pNeraż~nl padll na kolana I złożylł broń 

W przed dlzi•eń zapow,bedzi1anej bitwy I przed „wysłannikiem niebios", przyrze
przewodnilczący ~omi1sji rządowej dowi1e ·ka)ąć, że nigdy więcej nie będą ze . so
dz1al się, że w Nowej Gwineł wylądo- bą walczyć. ------ Edward - prtzypomina dalej ex

infant hiszpański - rtie jesif: pierwszym 
królem, który poszedł za J!łosem swego 
serca. Przy:puszczam, że nie będzie też 
o.statnim. Se.rce ma swe prawa i dygni- ~ • . I. fi 
tarze angidscy winni byli liczyć się z ,,.no fi) HODSerflJfl( .•• 
tym, zanrim zdecydowali się na zadanie I . 
cierpień naijsrdachetniiejszemu z AngU. : (z) W Ameryce po raz p!'erwszy u- wina są taniość i wygoda transportu, 
ków. ! kazało się wino„. w konserwach. Wla- calej trwałość naczyni'a, które chronią 

Naród angielski z godnością przyjął. ~r.iciel~, winni.c kaliforn.~jsk.ich rozlewa- wmo przed zepsuciem przez nieokreślo-
abdykację króla, którego kochał, albo- M częsc sweJ prodllkCJ!. me do bute!e~, ny okres czasu. , . . 
wiem król ten miał szlachetne s.erc~ - 1e..,z do bJ.as.zanych. b~niek, które maJą f „ Znawcy amerykanscy z.apewmaJą, 
czego najlepszym dowodem będzie 1ego ;1crmetycz~e. zamkmę:~e. r.e p;zecho~ywane w b1aszanych na
romantyczne małżeństwo.. Dodatnimi cechamł tego l'Ołl~Yl~ .czy11llill~h ~ nłe ir.AGi QCHQ smaku. 

pewno spotka na drodze swego życia człowie
' który zdobędzie Jej uczucie l odwzafemnł 

je, umłejlłc uszanować godne pochwały, stałe 

zasady moralne. Cnota Pan! zostanie nagro
dzona, 

PANI KRYSTYNA H. w KALISZU: Jest Pa
ni dżielq i ener~iczną kobietą, więc napewno 
nie zabraknie Jej konlecznef dozy odwagi, ai•• 
by sprawę tę omówić. Osta1ecznie stracone la· 
ta nie wrócą się ł nie ma celu żyć w dalszym 
ciągu w niepewności. Albo, albo.„ 

PAN PAWEŁ N. w KONSTANTYNOWIE: 
Firmie oczywiście przysługuje prawo zwr6cenia 
się na drogę sądową i może z tego· prawa ska. 
rzystać. Niech Pan napisze lbt· do wydawnlc. 
twa i przedstawi swoje trudne położenie, pro
sząc, ażeby pozostał4 należność rozłożono Mu 
na jaknajmniejsze raty. Mie ulega wątpliwości, 

· e się firma na to zgodzi, ponieważ będzie wi· 
działa ze strony Pana dobrą wolę zapłacenia. 

Może Pan jeszcze w tym samym liście prosić 

o pewną bonifikatę należności ze względu na 
fatalne warunki materialne. Myślę, że ·może 

I to da się uskutecznić, W każdym razie nale
ży atbo zapłacić, albo zwrócić część ksl4żek. 

Czy wiecie, że.„ 
- lekarze francuscy Binet i Marek 

wynaleźli sposób ratowania osób. które 
uległy zatruciu grzybami. Stwierdzili 
oni, że śmierć nastęvuje wskutek gwał
townego svadku ilości cukru we krwi. 
Lekarzom udało się uratować już wielu 
zatrutych grzybami vrzez wstrzykiwa
nie im do krwi znacznej ilości roztworu 
cukru. 

- słynna vochyla wieża w Pizzie 
groziła ostatnio zawaleniem. By zapo
biec katastrofie i utrzymać wieżę w sta
nie pochyłym, zrobiono w jej murze 300 
otworów po '6 cm. średnicy. które zala
no 932 tonami cementu. W ten sposób 
wzmocniona wieża przetrwa jeszcze stu
lecia. 

- inżynierowie amerykańscy uwa
żają, że obecna automatyzacia telefo
nów jest niedoskonała i la..czenie sic jed
nego abonenta z drugim TJrzy nomocy 
krążka jest zbyt TJowolne. W labora
torium centrali telefonów w Nowym 
Yorku wynaleziono vrzyrza.d. który 
skraca czas łączenia si<: o volowę. Przy 
każdej liczbie znajduje się rmzik. Po na
ciśnięciu kolejno odpowiednich gllzikńw 
obraca się raz tarczę i polaczenie jest 
dokonane. 

- pewna mieszkanka Kanady nosta
nowila odbyć poród w samolocie. W od
vowiednim momencie, zamiast do klini
ki położniczej, udala sie ona na lotnisko 
i w.vstartmvala do lotu. Po wyładowaniu 
w Bancoziver z samolotu wysiadł jeden 
oasażer więcej. W dok11m<'ntac!l jego 
zanotowano, że przyszedł na świat w. . 

roplanle. 
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Ciągnienie pożyczki 
inwestycyjne) 

Warszawa, 5 stycznia~ 
Dzisiaj w gmachu ministerstwa skar

bu odbylo się ósme losowanie 3%-wej 
premiowej pożyczki inwestycyjnej z na 
stępującym wynikiem: 

'?OO.OOO zł. S. 2531 Nr. 44. 

S.I Str. S 

lodzi zagraża- brak chleba! 
Piekarze nie chcą wypiekać pieczywa · po dotych

czasowych cenach i nie kupuią · już mąki 
50.000 zł. S. 4219 Nr. 24. Lódź, 6 stycznia. czywo z powodu znacznego podrożenia Przedwczoraj cech piekarzy skomu· 

mąki. nikował się z ministerstwem, gdzie oś· 25.000 zł. S. 10400 Nr. lG. (k). - Jak wiadomo, cech piekarzy 
10.000 zł. S. 6557 Nr. 8, S. 4135 Nr. łódzkich zwrócił się do ministerstwa 

9, S. 3357 Nr. 28, S. 1442 Nr. 8 i s.
1 
spraw wewnętrznych o zatwierdzenie 

15329 Nr. 11. nowego podwyższonego cennika na ple 

Memoriał w tej sprawie przesłany 
został do ministerstwa za pośrednic
twem izby rzemieślniczej w Łodzi. 

Pogoń la złodziejami na ul. Młynarskiej 
Trzej osobnicy ładowali skradzione obuwie na dorożkę 

. Lódź, 6 stycznia. Zatrzymanym okazaI się znany ooli· Wszyscy trzej dokonali wspólnie kra 
fai:) Wywiadowcy wydziału śledcze- cji ze swych występów złodzie.iskich, dzieży, 

g~ po~czas obchodu ~erenu trzeciego ko- I. Ch. Machtlm~er, zam. przy ul. Mly· Trzech złodziei osaidzono w więzie
m1sanatu, spostrzegli na ullcy Młynar- narskiej 2. Machtinger przyznał sie do niu przy ul. Kopernika do dyspozycji se
skiej jakiegoś osobnika, ladującego duży popełnienia kradzieży obuwia i okazał dziego śledczego. Rewizje w micszka
worek na dorożkę. Wywiadowcom wv- wywiadowcom pełen worek skradzio- niach zaaresztowanych dały pozytywne 
dał się ów osobnik podejrzany i dlate- nvch butów. wvniki. · · · 
go postanowili go wylegitymować. Kie· Dalsze dochodeznie ujawniło 7.e I · Istnieje przypuszczenie iż część o-
dy podesz!i do dor?żki i. zażądali ~uwo· wspólnikami złodzieja bvli Kiwa' Mil- . buwia pochodŻi z krndzietv z włama
<low osob1.stvch,. meznawmy- rzucił sle sztajn (Młynarska 7) I Icek Mic-znma· I niem we firmie •• Kiks" przy ul. Cegieł· 
do ucieczki i domero no dluzszei ooizonl cher, bez stale.sra miejsca zamieszkania. nian e i 104. 
został na ułicv schwvtanv. · 

wiadczono, że na dzień 5 bm. wyznacza 
na została w ministerstwie spraw wew 
nętrznych konferencja w tej sprawie. 

Na konferencję tę udał się przedsta· 
wiciel cechu piekarzy łódzkich p. Gra· 
liński. 

P. Graliński przedstawit postulaty 
piekarzy, wskazując, że mąka podro• 
żała z 29 zł. na 32 i pół zł., to też Wf• 
piek pieczywa przy obecnych cenacli 
nie wytrzymuje zupełnie kalkulacji. 

Dlatego też, jak brzmi postulat pie• 
karzy, cena chleba winna być podwyt• 
szona o 3 grosze na kllogramie a cena 
bułek o 5 groszy na kilogramie. 

W ministerstwie oświadczono. te 
sprawa ustalenia nowego cennika ZO• 
stanie przekazana urzędowi woJewódZ• 
kiemu w Lodzi. 

Jak się dowiadujemy, w tiolu 111· 
trzeiszym odbędzie się w wofewódZ· 
twie specjalna konferencJa w tef spra· 

30 . kam1·en1·czn1·ko' W Ukaranych z~ bru· dy ~~a~rb~d~z~~p~~~~z~~1ó~!Kti~kf~e~~: 
Obrady koton·1arzy U zes izby rzemieślniczej Kopczyński. 

S k h d · Sytuacja już obecnie przedstawła: 
w związku z wypowiedzeniem urowa ara za · an el w godzinach niedozwolonych · się bardzo poważnie. Kilku piekarzy, 

umowy Łódź, 6 grudnia. W ubiegłym tygodniu sąd starościii· do których zwróciliśmy się 0 informa· 
(v) - Wczoraj przed sądem staroś- ski rozpatrywał sprawę Sury Hindy Ke- cje, oświadczyło nam: 

Łódź, 6 stycznia. cińskim w Łodzi stanęło 30 właścicieli nig, ~łaścicielki ?~oc~rni orzv ul. Na- _ Cały szereg piekarzy w loClzl 
(k} - Po wypowiadzeniu umowy nieruchomości łódzkich i rzą.dców do- ru!ow1cza. 4, obwin1one1 o handel w. go- przestał kupować mąkę i gdy posiadane 

zbi?ro~ej w przemy~le kotor.ov.:vm mew pod zarzutem nieprzestrze~ania dzinach ru':'1~zwolonvch: Wobe7 zb1e~u przez nas zapasy wyczerpią się, a cen}' 
związ!rl zawod~we ko~on1arzv pOOJę!y lprzepisów sanitarnych na posesjac.h. przekroczen i po,~t~rza~ących s:ę s~~~g pieczywa nie będą podwyższone • prze 
energ.iczną akc~ę w kierunk.u zawarcia • Komisje sanitarne stwierdziły, że w po.cl adresem <!bwm10ne1, są.d starOSCJn- staniemy wogółe piec. Nie możemy bo· 
noweJ umowy 1 ure~ulowan1a , szeregu hcznych domach. w Łodzi panuje . b~ud? ~k!- ukarał Kerugową ~rzywną. w wysoko wiem dokładać do każdego worka mąki 
spornych spraw w tym przemysle. że śmietniki me są uprzątane a sm1ec1 sci 120 zł. . 

6 
ł t eh 

W ubiegłym tygodniu odbyły się już wysypują się ze skrzyń, gnijąc na pod· I Oskarżona odwołała sie od wyroku po z 0 Y. .„ . . . . 
dwa zebrania robotnicze, na których po- wórzu, klatki schodowe· nie są dostate- . władz starościńskich do sadu okręgowe- . . Tak. w~ęc sytuacia wyiaśm stę d?
stanowiono proklamować straik, o ile cznie wymiatane, miejsca ustępowe są 

1

1 go w Lodzi: Rozprawa odbyła: się w p1e:o ,JUtr ~ po konferencn w urzędzie 
postulaty pracownicze nie zostaną u- zanieczyszczone i niesprzątane, podwó- · dniu wczorajszym. WOJewodzkim. 
wzj!lędnione. rza pełne odpadków i ~nijących resztek l Oskarżenie popierał kierownik I'ele- ••••••••••••••••• 

Na najbliższe dni zwołano cały sze· które stanowitt. pokarm dla szczurów. ratu karnego Staro&Łwa Grodzkiego P· Notatnik mieiski 
reg nowych zebrań, celem omówienia o- W wyniku rozpraw, 30 osób zostało Maliszewski. 
becnei sytuacji. ukaranych J!rzywnami w wysokości C'd W wyniku r<>zprawy, są.d okręj!owy Starostwo 'grodzlde w Łodzi wystosowało 

I tak iutro odbędzie sie w lokalu 5 do 50 złotvch. podwyższył Keni20wej kqę do zł. 300. pisma do właścicieli lokali rozrywkowych w Lo-
klasowych związków przy ul. Wysokiej d:fi, w których odbywają sJę stałe imprezy i za-

:e~a~~d~:1:1!:t~:d!~~Ó-~j ~:~0:~~Ifi!1~ Sierżant Koss awansował :;1::·n:z;;::~cp~~hoc~0 z~::~~o~:g:a~~::;::~ 
zebranie robotników kotonowych. szych. w najbliższych dniach zapadnie uchwała 

Pozatem w niedzielę odbędzie się w Dohoiersl«i si1razok wra.:o do procg o wysokości tych składek. 
loka~u PPS p:zy ul. Lirna1.1owskiego ze-1 ł..ódi, 6 styczni.;i.. · 1 Koss został mfanowainv dowódcą pogo- . *"'* . • 
branie robotmkow zat~udmo?yc~ ?a ma-. (k) ;--- W. końcu listopada r. ub. wy- tow;ia strażackiei!<> II oddziału straży L1~zba. bczroboln~ch na tere?1c wo1~w?dz: 
szyna.eh ?krąf.!łych.'. ktor~y rowmez ~rzy- 1 buchł, iak wiadomo, ~roźny pożar w fa. o2mowej w Łodzi. twa łodzk1ego. wynosi 74.~30 csob; Na1w~ęcc1 
łącza.Ją się do akc11, gdyz umowa zb.ioro· bryce Dobranickich przy ulicy Ce~iel- Stan zdrowia dzielnego strażak:t u- bezrobotnych 1cst w lodzi, powi~c:e łódzk~m i 

wa w .tym przemyśle wy,gasa w dniu 31 nianej 57. Podczas akcji ratownicaj zo- legł radykalnej poprawie, mimo :iiespo-1 łęcz!c~lm (50.7~3 osób) .. Następ~e w Kaliszu, 
stycznia r. b. stał ciężko ranny sierżant straży ognio- dz i.ewanych w międzyczasiP. komplika- poWlccie kaliskim, kolskim, konińskim, turec

wej W Łodzi p. Bof!umił Koss, którego cyj. Za tydzień p. Koss poddany będzie kim i wieluńskim, potem w Pabjancach powie-
skierowano ina kuracię do szpitala. ostatecznemu prześwietleniu p<>czem cie łaskim i sieradzkim, w Piotrkowic Tryb., 

Dowiadując się obecnie o stan ;:dro- opuści szpital i wróci do zajęć. Radomsku i Tomaszowie Mazowieckim. 
TEATR p0PULARNY. wia bohaterskiego strażaka, us;lyszeHś- Należy zaznaczyć, że p. Koss pracu· *,.* 

. (Ogrodowa 18) . my przv okazji bardzo rado.sną nowinę: I je w straży już 33 lata i podcz:is v1ielolet- Wzorem lat ubiegłych na terenie woje-
W p1Tą!ekt , dpma Sl·go b. m., ot g?dz. 8.15 "."te· Orto p. Bogumił Koss za swoja wielołet- . niej pracy wyjeżdżał już 8000 razy do po wództwa łódzkiego zorganizowana zostanie w 

czorem ea r opu arny wys ąp1 z premierą • , , , 1 • • • • , 
arcydzieła polskiej literatury dralinatycznej , ntą 1 owocną pracę na froncie walki z zarowl okresie od 15.go stycznia do 15-go lutego b. r. 
„Ich czworo" G. Zapolskiej, ze znakomitą ar·, ogniem otrzyntał awans na oficera. P. I zbiórka na Fundusz Szkolnfotwa Polskiego Za-
tystką Wandą Łuczycką w roli żony. I • • • granicą. Zbiórka la przeprowadzana będzie z 

Boń~:'.si: G~~ł:!~k~K.ztesz~zy~:ki~0K.51wic~: Stra1k w farb1arn1 przy Uł-: . Zg1· a. rsk1·e_~.·~.·!; okazji rocz~icy str~jku młodzi~ży szkolnej w ro-
niarz i inni. Reżyseria: K. Leszczyńskiego. ~ ~ ku 1905, kłory pod1ęty został 1ako walka o 57,ko-

R b t 
• • d • ł . łę polską na obszarze b. zaboru rosyjskiego. 

LUDWIK SOLSKI I JANINA KULCZYCKA o o mcy zą a1ą pe nego łygodma pracy ** 
W TEATRZE MIEJSKIM. I Łódz' 6 styczn1'a ' Kon 1' W W1° k o* d · c • · t 

Dziś w środ o godz. 12·e· w oł rze· , . . • . • . 1 OW • . , . , z .ąz u z wpr WP. ~e~!em na zęsc, e-
'ł f ' . ~· t b 'k dl 1 

.:1_. Pt P t (k) - W farbiarni 1 wykonczaln1 W przeds1ęb1orstwach 1ch wybuchły reJłu Lodzi nowych przep1sow o handlu mle-
m1 a eeqowo u1ę a a1 a a uz1a wy p. · K ak k' l z . · . . 73 . , · • • · · · d I 
11
Dz:eci pana majstra". _ Ceny zni7ione. j r ows 1ego przy u. glers,ne1 wy· onegdaj zatar.gl. Na wczorajszej ,rnnfe- k1em, a m1anow1c1e obowiązku sprze ażf me· 

Mistrz Ludwik Solski, którego gościna do_ buchł w dniu wczorajszym ostry z atar~. rencji nie osiągnięto porozumienia, a po· , ka w naczyniach zamkniętych, poczynając od 
biega ju.ż końca, wystąpi dziś, w środ~ 0 .g~.dzi· I Konflikt powstał na tym tle, że właś- nieważ ustalono równocześnie, że pra· d.nia 7-go b. m., wznowiona zostaje stała koa
nie 4·eJ po poł. we „Frydery~u Wielkim ' a ' ciciel fabryki przyjął do pracy kilku no- coda wcy łamali umowę zbiorow:> -· po- trola nad dostawą i sprzedażą mleka, przyczym 
w czwartek o godz. 8.30 wte cz t w sobotę o go· . , , . · • 
dzinie 4·ej po poi. w 11 Skąpcu". _ Ceny zni· wych r<>botnikow, mimo ze stary perso- ciągnięci zostaną do odpowiedzia.lno3ci. za uchybienia stoi;owane będę, surowe kary. 
:l!one. nel pracuje tylko cztery dni w tygodniu. 

Dziś, w środę i w piątek o godz. 8.30 wie- Robotnicv w liczbie około stu 1.sób 
czore~ cies1ęca się olbrzymim powodzer1;~em zażądali aby byli zatrudnieni po 6 dni w 
komedia muzyczna 11Noc w Grand-Hotelu z I d . ' · . b h 'k · 
niezrównaną pieśniarką Janiną Kulczycką na tygo mu 1 ze Y nowyc pracowni ow 
czele. zaangażowano dopiero wówczas, gdy 

praca będzie się odbywała przez cały ty· 
dzień. Ponieważ żądania te zostały od· 
rzucone - w dniu wczorajszym wy
buchł strajk. 

Związek klasowy zwrócił się z in

9E«M~-~ 

BEZKONKURENCYJNYM CAPITOL"· 
JEST ff . . .· 

w doborze filmów wysokiej klasy! NASZE f!LMY SA WYBRANEt 
Wkrótce na naszym ekranie ukażą się nastc;pu j;:ice filmy: 

Wizia przyszłego ustroju 

,, R O K 2 O O O '' 
ADRIA: - „General Sutter·•. 
CASINO - „Pani Minister ta1iczy„ 
CAPITOL: - „Anthony Advers". 

terwencją do inspekcji pracy. 
• 
** 

Reż. Al. Korda wg. li. o. Wellsa. 

CORSO - I. „Zuzanna idzie w świat„. 
IL „Srebrne ostrogi" 

EUROPA - „Generał umarł o świcie" 
GRAND-KINO: - Barbara Radziwiłłówna". 
METRO: - „Generał Sutter". 
MIRAŻ - „Straszny Dwór" 
PAŁACE: - „Tak s i ę kończy miłość-. 
PRZEDWIOŚNIE - „2 dni w raju'
RAKIET A: - „Trędowata". 
RIAL TO: - „Papa się żeni", 
TON - „Ostatni akord" 

W diniu wczoraiszym zo3 lały ~kiero-
wane do referatu karnel!O dwie sprawy 
przeciwko przemvsłowcoD'I W agnerl}wi 

NOCNY DYŻUR APTEK. 
Dziś w nocy dyżurufa na!ltępujace apteki: 

L Steckel (Limanowskiego 37). Sz. Ja nkiele· 
wicz (Stary Ryn ek 9). T. Stanielewicz <Pom i r· 
ska 91 l. A. Borlwwski (Zawadzka 45) . U. Olu· 
chowski (Nar11towicza 6), St. Hamburg i S.ka 
lOlówna 50), L. Pawłowski (Piotrkowska a07). 

Potężne arcydzieło filmowe z życia Legii Cudzoziemskie j p. t. 

„Poo ow1Eł1A FLAGAMI" ~ll~~ri~iiiL~OAL~RT 
Czarodziejka ekranu S H I fi L E Y T E M P L E 

·w arcydziele p. t.,,Moja . Gwiazdeczka'' 
EEe 
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f-a11.a .' Tu ta.tiJ°a-L JUTRO WYBORY PREZYDENT A M .. ŁODZI 
PROGRAM ROZG.LOśNI ŁóDZKIEJ 

śRoiif.L!i~E~ty~!~37 r· Radny Zdziechowski został zawieszony w sprawowaniu 
8.00-8.03. Sygnał czasu i kolęda; 8.03-8.50. d ł ł k R d p • d • f k • d • k • h „Kaprysy sy~toni.c~ne i instrumentalne" (plyty); ' fil8ll 8 U CZ OD 8 3 y,• OSłe zen ta ra ey1 ra Ziec• lC 

8.50-9.00. Dz1enmk poranny; 9.00-11.57. Trans- .Ił 
misja nabożeństwa ze Lwowa, Kazanie na uro- Łódź, 6 stycznia. jednego. Od decyzji tej przysługuje odwoła· 
czystość r.rzech Król~ ~ygl?si ks. prof. dr. Jan (v) Jutro o godzinie 8.30 wieczorem * nie w ciągu dni 14 od dnia otrzymania 
Salamucha, Po Nabozenstw1e - Muzyka lekka db dz' . d • k I i . dz I W d · · z d M' · k' · d U a· W · , d k' a (ph1y); 11.57-12.03. Sygnał czasu z Warszawy o ę ie się rug1e s o e pos1e en e mu wczoraJszym arizą 1e1s I pisma, o rz.ę u OJew? . z _1ego z 
łieinał z Krakowa; 12.03-14.00. Poranek mu~ Rady Miejskiej. Początek posiedzenia, w Łodzi wystosował pismo do radne- pośrednictwem Zarządu M1eJsk1ego . • 
zyczny z Wilna, W przerwie: Pogadanka; I jak podawaliśmy, przewiduje wybór go Mieczysława Zdziechowskiego, za- W imieniu Zarządu Miejskiegv pis-
1t~1jś4·30~ę~:i·~:rt rekl1amoh wl'.;k 14.30-:-;5k·~· przewodniczącego posiedzenia, wybór wieszające go w prawach członka rady mo to podpisał prez. Godlewski. 
„ - s uc ow1s o w1eis 1e, I d t • t b t...- b • · j k' • * w opraco~aniu Henryka tadosza; 15.00-15.15. prezy en a m1as a, wy ~ry rzec w.1· mte s teJ. . . . . 
„1000 taktow muzyki" odegra zespół Stefana ceprezydentów i wreszcie wybory 8-m Pismo to zostało wystosowane na WczoraJ w godzmach wieczornych 
Radi~wei - wy~lo~i re.d. Jan i:'iotrowski; 16.45- , ławników. skutek przestania do Zarządu Miejskie-: odbyło się posiedzenie frakcji radżiec-
choWJ5ko dla dz1ec1 z ilustracią muzyczną Wła- ' p p S · · k' kl · d . k 1 · I k' • p p S · z · k • Kl sowycb dyslawa Macury; 16.15_ 16.30. Reportaż z ży- , . . . . . 1, ~wiąz 1 a~owe. ~osia. ~- go odpisu wyro. u s rnzuJą~ego. 1eJ • " . • . 1 w1~z ow a • 
cia; 16.30-16.45. Pogadanka Łódzkiej Rodziny 1 Jące w1ększosc w obecneJ Radzie M1eJ- Na podstawie par. 7 1 3 ustawy o Na pos1edzemu omawiana była taktyka 
Rad.ioowej - W_Yg?lsi re?._Ja~iotr.owski; 16.45-1 skiej wysuną następujące kandydatury. częściowej zmianie ustroju tertyorial-l obrad i głosowania na jutrzejszym po-
17·30· Marsze 1 pwsenki z?l~iers. kie .<Płyty). I Na prezydenta miasta b. posła Norberta n ego, oraz 55 paragrafu regulaminu : siedzeniu. Sprawa za\v'.eszenia radnego 
17.30-18.00. „Okolędowame audycia w o,pra- B IJ ki · d t' b d R d M' · k' · d M' I Zd · h k' · b t · przed cowaniu Podstolaka (z Krakowa). ·ar c ego, na w1ceprezy en ow p. p.: o ra a y 1eJs 1eJ, ra ny 1eczy- z1ec ows 1ego me y a Jeszcze . 
18.00-19.00. _Godzilla. muzyki francuskiej, Y'Y-

1 
~rtura Szewczyka, Bolesława Dratwę sław Zdziech~wski został zawieszony I miotem narad, albow}em r.ie !est w1a

konawcy · Franciszka Pl~tówna - śp1~w. 
1
. t Antoniego Walczaka. w sprawowamu mandatu członka Rady domo, czy radny Zdz1echowsk1, który 

Emm!1 1Aitenberg - fortepi~n. Tade.usz Lifan Wybór ławników jest proporcjonal- Miejskiej m. Lodzi, wobec skazania go obecnie przebywa w więzieniu, wysto· 
wio onczela, Prof. LudWik Urstem - for- d 1. b ś . 'l h f k . . O . d ł • d d •· z d 1u1 J tepian. ny o 1cze no c1 poszczego nyc ra - meprawomocnym wyrokiem Sądu - su1e o wo ame o ecyzu arzą u m e 

19.00-19.20. „Juliczkowa kolęda" (opowiadanie cyj radzieckich. kręgowego z dnia 28 grudnia na 5 lat skiego. 
marynarskie). Janusza .Stęp.owskiego: Według przewidzianego klucza, P. więzienia oraz na utratę praw publicz-1 Sprawa obsadzenia opróżnionego 

}~:~~~:~: ~~!~~~~~~~ ~~6~~~ 1;~~l~~. ~· ~· i zwią;ki klasowe wybiorą .4 ław- nycb i obyw~telsldch praw bonoro-
1
. miejsca zastępcą z listy nie była jesz-

19.30-19.45. Utwory A. w. Ketelbey'a (płyty). mkow, Oboz Narodowy 3-ch 1 Bund wych na przeciąg lat 10. cze poruszana. 

19.4~~~~·K~~~w~~aŁ~~~i.''„Ty;;1~~:1{i~~- · HO UMOR s' WIĄT-EC!l!\WWz' =v • 20.00-20.45. Do tanca (płyty). N • 
20.45-20.55. Dziennik wieczorny. • · · ' • . 
20.55-21.0. Pogadanka aktualna. 
21.00-21.45. „Opowieści o· Chopinie" VII wie- -

1~?~1~~~m0l:v~~~;~;;cza, ~.Jl;~~~;;;~;~ JłODJOl~eSDIJ · radioas•orat At" 00w#Wiiiriil 
Zofia Rabcew1czowa (fortepian), Jozef oK- I' 6 STYCZEŃ 1937 roku. 
rolwkiewicz (śpiew), oraz Orkiestra P. R. I Pan Hupścik radio ' Tu perskie oczko, Wczesny ranek przyniesie mile wzruszenia 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga. „ ~ 1 · d 21.45-22.15. Kolędy w wykonaniu Poznańskiego\ Chce sobie kupić! , Tabela stacy1', i powo zenie w związku ze sztuką i miłością. I Począwszy od godz. 10-ei należy unikać 
Chóru Katedra·lnego pod dyr. ks. dr. Wacia- • Najnowszy model, Tutaj zaś ma pad osób, które nam są wrogo usposobione i nie wa Gieburowskiego, (z Poznania). d ć 

22.15-23.00. Muz„·'·a taneczna w wykonan·1u Spłaty na raty, Cztery pentody, w awa się w poważne dyskusje. Południe 
yn 1 sprzyja wszelkim nowym poczynaniom i nadaje Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Oó- Więc pan sprzedawc? Tu moderator, się do zawierania znajomości z osobami pici 

rzcyńs~iek~oRzd~<lzi~!~m Sióstr Zyjrnówien Roztacza przed nim Eliminator I odmiennej. Od godz. 13-ej ńo godz. 15-ej nara-
" zwor 1 a 10weJ · I żeni jesteśmy na nieporozumienia z osobami od 

Cały arsenał I komb1'nator kt „ h · ś 1 · ć AUDYCJE ZAGRANICZNE.. - oryc ieste my za ezni, co może mie przy-
20.10 BEROMUENSTER K Swój przebogaty .„ W szeik ie wygody" kre dla nas następstwa. Godz. 16-ta przyniesie · : oncert symfoniczny. zainteresowanie polityką i życiem spolecznym. 
21.00. BRUKSELA PLAM.: Srodowy koncert Między godz. 17_tą a godz. 20.tą z powodze-
symf, - ,,Oto na1·11owszy D b t ? · · b' · ć · I d ób 21.45. RADIO_ PARIS: Utwory Sauberta. - „ O rze, a o co. - mem mozemy u 1ega się o wzg ę y os wply 
22.00. BUDAPESZT: Muzyka cygańska. Radioaparat, Pyta pan Hupścik, wowych. Okres ten nadaje się także do zawie-
23.15. TULUZA: „Pieśń szczęścia", operetka rania kontraktów oraz do załatwiania spraw, 

Lehara $iedmiola,mpQ.wy Wskazując kółko, które wymagają szybkiego zakończenia. Od 
23.Z!I. DI\ErTWICH:: Muzyka lrnmeralna. Co liczby zmienia.„ godz. 20-ej do godz. 22-ei działają ujemne wply-
24-CO. RA. DIO _PARIS: Muzyka laneczna. I Super-matołek... · 1 T wy dla mężczyzn urodzonych w lutym. o tej po 

~ „ o jest automat, rze nie należy także wyruszać w dalekie po-
Łapie Berdyczów: d , · · 1 t · ć · k &ASHM .+mu§Ml:S.....:t'fZ!!l'-=4•••> - 1 On panu wskaże roze am za a w1a waznej orespondencii. -

C • I Buencfs • Aires, Późniejsze godziny wieczorne zapowiadają się Z:!rne ~w11azdy Ameryki Ile jest jeszcze lepiej. 
Duet na czele program u I Kalkutę, Meksylf Rat do płacenia!" Dziecko dziś urodzone - ambitne, zarozumia 

le, pracowite, dąży do usamodzielnienia się, od-MilCk i Twins „w Tabarinie" Oraz Grajdołek. --os KANT. znacza s~ę smakiem artystycznym . 

• __,,__.__ -=I -A wiec pa~?~~~~!; wy iść za mnie I Dwóch chłoo~f:'~~I sle. W czasie w ~J.:!,;!!~~~I~r.~~: lok.I. 
urocza „Siostra Marta" 

MADELEINE CARROLi 
i znakomity tragik Teatru Stanisław

skiego w Moskwie 
AKIM T AMIROW 

dają koncert gry w rewelacyjnym fil
mie, osnutym na tle współczesnych 

walk w Chinach p. t. 

Żól/(fY SKARB 
wg. znanej powieści 

za mąż? I zabawy pyta jeden: „Ue masz Iat':l". własnym przy ul. św. Rocha Nr. 19 Rodzina 
- To jest inna kwestia. Dotąd pan - Pięć. a ty? Radiowa urząd.ziła zabawę taneczną dla człon-

pytał mnie tylko. czy będę pana kochała - .Ja mam siedem. Wynoś się, ze ków : zapro-szonych gości Zabawa udała się 
dO śmierci! I smarkaczami ja Się nie zadaję, całkowicie i przeciągnęła się do rana, 

,,

1 

·w. iELKA-SEŃsAcJA WMiiEj-tiiESDN~- ~:~I1~~~ifff ~~!~~~~~rE 
Posterunkowy policj~ państwowej zauważył 

1 
Co zawierał transport tajemniczego Afrykanina? Jdące~o ulicą. jakiegoś osobnika, k,tóry ~da~ 

~[~[~At ~MA~t ~ ~WłDt ... 

. Wydar~e~i~, k-tóre. m~ .mieis.ce .w I \l.-arun~i lckalne„ nabierato ch~rakteru. do~r~1!aa~iteid~an~:iisa~~~~esptp~~u~aj :ię~a~ 
W1elk1m m1esc1e, mUSJ byc 1stotme me- ponurej rewelaCJI. Jednak - me tylko l1.rzymanym rozpoznano zawodowego złodzieja 
zwykłym, aby wstrz4snęło opinią wi1e- ze względu na warunki lokalne. jak się Brożynę Bronisława, zam. przy ulicy Pułaskie

. lotysięczną rzeszą, bowiem w osiedlach o tym przekonamy, czytając fascynu- go Nr;. 6. Przy are~zt.owany~ .znaleziono cały 
i lko . . I . h t 1 d . . . ś . . , , w·11· St d I pęk roznych narzr.dz1 złodz1e1sk1ch, wobec cze_ W.e m1eJS GC S a e ZieJe Sle CO no- JąCą pow1esc t Jama ee a, p. t. go Brożynę osadzono w areszcie i przekazano 

wego, co dzień zdarzają się wypadki, „Miłości, gdzie cię odnaide". obrazują- · władzom śledczym, · 
kt6re gdzieś, w małym środowi1sku. u- cą dzieje tragiicznej i to powóinej po- I SEN W RYN~ZTOKU. . 

8 Największy sukces kina 
EUROPA 

Dźwiękowe kino 

'' 
'' 

rnstałyby z pewnościa do rozmiarów myłki. Jest to najnowszy przebój po- W rynsztoku przy ulicy. Zamkowei , p~s~e-. d · , · . · I runkowy P. P. znalazł osobnika smacznie sp1ą-sensaC:V:J, g Y ~V ~uzym Oisrodku ledwie pularnego tygodmka beletrystycznego cego. Rozbudzony, musiał udać s;ę do aresztu 
I zwracaJą na s1eb1e nwage. „Co Tydzień Powieść" (Nr. 187), który I przy komisarriac'e p P„ gdzie po.zostawał aż 

Wydarzenie, które miało miejsce w zawiera ponadto ilustrowany przegląd do 'wr.trzeźwi~nia. . . 
rr.ałej, angielskiej mieścinie bvło z po- najnowszych mód paryski·ch, poradnik ~i~/1tf~~~5la~pią~::ie~~k~i~cypr~~az:lic;1~.J!~: 
zoru nawet błahe, ale ze względu na kosmetyczny, rozmaitości. obszerny I szawskiej Nr. 24. 

Elżbieta Barszczewska, Franciszek Brodniewicz 
w arcydziele filmowym wg. powieści HELENY MNt.:3ZEK 

IĘDOW 
,, I 1,,T 

~ W rol. pozost.: 
0 

Cwiklińska, Wysocka, Lindorf6wna, Stępowski, Węgrzyn, Cirabowski 

Pocz. o g. 12. Na 1-y seans wszystkie miejsca po 54 gr. 
„„„„„„„111„1111111111111111111111111111111111111„„1111111111111„„„„„„„„„„„„„„1111111m1111111•111„1111111„m111:1111„~·~L'l!l+1111m1m'eil&m•1e&a1„a1m1mmmMM111 

Sienkiewicza 40 
Ostatnie 2 dni! 

Dziś i dni następnych! Wspaniały film polskiej produkcji p. t. 

tra zny D 
wedł. MONIU.SZK.I z udziałem· najlepszych artystów scen polskich 



rzy Nąpisał specjalnie dla „Expressu": JERZY· BAK. 

Sensacyjna powieść spółczesna 

SICIOltl 
120 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL d<J auta ... A wie pan dokąd wtedy po- v. :edział doskonale, że prawdziwy Ar-1 go Arbuz-owa„. Wasz szyfr pr.legał na 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- · h t ? 1 · · · I d k k d }' · ł · 1 b wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego JeC' a'ia.. JUZOW me zyJe... wte y wszyst o wy- tym, że aż a 1tera mia a swo1ą icz ę.„ 

nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- Tuz drżat. Nie mógł wymówić sł(. .. szln na jaw„. łfalwinrowa straciła nad Je.dynka rozpoczynała się jednak od li-
zvskiwać swych pracowników. wa. Nie mógł Sikupić myśli. Stowa kJ- sobą panowanie ... Obcemu czl."Jwi1ekowi tery „i", reszta z.as szła koleino w po-

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez cisarza spada·ly nań jak mirażdża.:e powierzyła nie tylko swoją tnjetpnicę, rządku alfabetycznym„. A więc liczba 1 
Mściciela przemysłowców jest niezciernie bo- I • gaty właściciel ·.vielu przedsiębiors!w w .Polsce, ciosy... lecz również i cudzą„. Bo w tyc.h I.istach oznaczała „i", 2 „j", 3 - „k", 4 - „ ', 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. - Nie wi1e pa11?„ Więc panu po- 1 byla mowa również. o ·panu .. To było 5 - „ł", 6 - „m", 7 - „n" i tak dalej„. 
Za wytropienir, tajemniczego Mściciela Halwin \) riem!. .. ttalwinowa tego dni'a pojechała I dla ni·ej . straszne ... Pan wie ,·hyba, że Z tego wynika, że 13 to bvła litera „t", 
ofiaruje znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru- l , · d · k k • 4 " 9 ' 13 14 ' 19 ł dziakowi, pięć ty~ięcy dotych: Ale Rudziak w c..sn11e 10 oweJ ..:u i·eren' i, gazie spot-; ona chciafa wtedy zabić Arbuzowa, ale 1 - „u , 1 zaś „z' „. + ,. ączy· 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni· bita się z rzekomym Arbuzowym i gdzie I rewolwer zac~ąl się„. Uciekła z cukier- ło się więc mechanicznie w trzy lite·ry 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innym5 potentata· go zdemaskow.ała ... To był fatalny dzień n; oszolomi'Ona„. I wtedy ... wtedy na- ,,tu z", stanowiące pańskie nazwisko! 
mi angażuje słynnego detelr.tvwa amerykańskie- dla niej i dila pana .. Po co spotykała się tknęła s-ię na pana. Tak, niech pan nie Tuz zwiesił smutnie ~łowę.„. 
go Weba, który pod przybraną nazwę Czarnego A b ? I Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- z r uzowym .... To jasne -- grzechy przeczy!... Pam szedł wtedy za nią„. Po - Jak więc zaznaczyłem - ciągnął 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- przeszłości... Chciała zerwać cstatecz- wyjściu z pałacu po-jechał parn za nią clio dalej W ~ntzel - Halwiinowa napisała 
Iem na śmierć i życie. nie ... Z nim i z panem ... Żądab zwrotu owej cu1\i.ere~i... Spotkani•e wasze na- ten list i schowała ~o na razie do szufla-

Jedyną osobą, która widział11 twarz Mści- h 1. tó p · · } k 11, ł k ł ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak ~wyc is w„. rzymos1a tę sz atu.l\ę. stc~pito przypadkiem .... Ale ttalwinowa dy nocnei!o stolika„. Tam ten liści w aś 
został ranny w głowę, nit" może się poruszać Ządała wzamian swoich Liistów pisanych wykorzyśta•ła ten moment i powie- nie odnalazł jeden z wywiadowców pod· 
I mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- do niego ... A biedny Arbuzow ni.e wi,e- działa panu wszystko, co przed chwilą czas rewizji„. Co znaczą słowa 11Istotne 
cielem, bełkoce tylko: - „La jełłłyl"„. Co t dzi~d o jakie Hs ty jej chodzi... Wtedy ttal- pr.t,eży!a .... Wtedy pan jej powiedział jed zwierzenia w tej spraw;ie pozostawiam w 
ma uiaczyć - nikt nie wie." · k • l · k . lb 'k A b . . 1 • • 11 • • Jedną z najtragiczniejszych oHar wyzyski- wmo~a. P:O a·zat~ mu ist, Ja i otrzy~1~ta 110. - a ·o rze omy r uzow zg1me, pewnym m.H?JSCU - tego m7 .rozumiem. 
wacza - Halwina, jest dawny jego robotnik, c:cl Mscic1ela .. List, w którym Msc11c1el, albo ... ona! Halwinowa do ostatniej chw1h była wo-
St~n~sła~ Ziętek, ~tóre~o Hal~vi!1 tak .misternie ren wszechwi1edzący człowiek, uprze- Tuz chdal ooś powiedzieć lecz sto- bee pana w po'I'ządku.„ Nawet w ostat-
us1dhł, ze mógł rum k1erowac 1ak pa1acem na ·dz"• J. · e Arb ·e t b t, . 1 · • dl Cl' .1 . · l' · · · · 'ła a, ski'e<f na sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił . ~ . ą, z uzow J, ~ . SO ew Ol e:n 1 wa UW1·ęz1y mu V: gar e. 1wyc1 się mm 1·sc1e me wym1em P< n 600 • 
zeń bezwolne narzędzie w swych · rękach i zmu- rncboszczy.ka. Skąd Msci,ciel o tym wie poręczy krz.esła i szepnąt; zwiiska, posłu~ując się szyfrem„. AJ.e mo 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan-1 dzi•al? ... Od Zi.ętka!... Bo przec:e Ziętek - Wody.... żliwe, że gdzieś ukryła drugi list, w któ· 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- ~-,_.,.._ rym nazwisko pańskie było wymieni<>ne 
szłość. Halwin siedział bowiem w Amer1ce , · T · · T ~ l' t nie w więzieniu za defra:idacje •.• Dziwnym zbiegiem R d - I 'llll~mit wyrazme. ego me wiem. e,:;o IS u ' 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł OZ ZRO • ._..._, znaleźliśmy.„ W każdym razie 'J)O napisa 
w obecności Ziętk(I. Teraz podejrzenie pada na j) • • I: ' • niu te.g.o listu Hal winowa położyła się do 
~ego. Halw.in nie ch~e *o bronić, w~b~c czego ~fllAJllA r1111 Jlll~n~, .... ..,..(• .. • łóżka spokojniejsza„. Drzwi były zamk· 
Ziętek musi ukrywac się pned pohc1ą. Gdy - -._, ...._ q liljJ W, ;iiio .,_, CI: illlll' 1&.9 kl Kl k ł d był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się K . . . ·-. I . . nięte na ucz„. ucz u ry a po po-
nłm M.ścic}eł•. który przyjął gv do swej gw.ardii, om'.s~rz zarządz.it przerwę. Dopiero mogłem tego zrozumieć, gdy m1 t? opo- d?szką obok rewolweru„. I to był właś· 
akłada1ą~e1 się z dwóch zaufanych pomocników, po godizirn1e przystąpił do dalszego prze- wiadał lokai Halwina„. Ale teraz JUŻ ro· I nie jej błąd!... Bo cóż to dla pana znaczy 
AlfaNi Bila. z· tk 

1 
ł d t • I sluchani•a. Tuz już nie oponował. Si,e- zumiem.„ Tajemniczy c1~n znikł, bo ło otworzyć drzwi jej sypialni? .. Uczynił 

arzeczonę ię a est m 0 a, przys oina dzi·a• ni'·eruchomo b' b't k ł · k · A t · ,{ I T ' t t k · · H l · na 
1 niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 

1 
. 1 · · ' , zga~ i•ony przy 1 y, u ry się w po OJU n ome~o.... am . pan o a zręczme, ze a wmowa • 

posiadająca w swym majątku tylko medalion, I zlamany. Zdawał sobi1e sprawę z tego, był pan bezpieczny!... I wet tego nie słyszała.„ Gdyby kfocz 
sta~owiący Jedyną pa.miąt~ę t>o jej mat~~. Z me- że jego sprawa jest już _przegrana. Wentzel pokiwał głową. • tkwił w drzwiach, nie udałoby się -panu 
dal~onem tym łąc~ą Się dziwne wyP.edkt.„ w DO'· - Czy mam panu powiedzieć dokta- - Tak, tam był pan bezpieczny„.-' to przedsięwzięcie„. 
'esie Arbuzowa Ziętek zn.:lazł nan1s: - „Uprze- • . . k' b t b' ł I I k IJ 1 · t ł dzić Ziętka, niech pil.nuie medallonul" Następ· c1;:11e Ja i Yt prze ieg morderstwa ?„ .. - powtórzy - niech p.an zwróci uwagę Zanim je-dna .i.a winowa sp-os rzeć a 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej zaczął ZlllOWU komisarz Wentzel - Za- na jeszcze jeden szczegół... . .Szczęscie·1 co się (fa'.eje, aruchnął pierwszy sfr:.Jał z 
ten medalion zerwać .z szyi. J.adzia _obroniła. się, danie mi:ał pan ułatwione. Był pan rze„ sprzyjało pan n znakomicie!„. Gdyby Hal . pańskie.go rewolweru.„ 
~~=l~P::Jb~ym czasie medalion zrukł w taiem- k?mo „d~t~ktywem", pilnującym Anto- winowa powiedziała: -' „Tam! .„ Tam I Strzał był cichy.„ Nikt i-O :1ie słyszał.. 

Halwin nie zadowolił się ~miercię Arbuzo- mego. Ktoz na pana zwracał uwagę?... o n ucieka!" - gdyby, powtarzam, tak 1 Nałożył pan tłumik„. 
w•1 Przypadkie?Jl dowied~iał się, że jego żona, Nawet Halwi'Il.OW3. jeszcz,e ni:.! przypu- powiedziała, może byłby pan do pewne-I Halwinowa zdążyła jeszcze- schwycić 
R~ll;Bta, komunikowała się z ArbuZOW)'.m. ~a szczała, że pan będzie jej mordercą go stopnia zagr<>żony.„ Ale Halwinowa swój rewolwer spod poduszki, ale strze-
m1e1sce zmarłego Arbuzowa. podstawił więc p d' . . . . . "'. · · d · ł O '" J · 1 k 'k I 1· · · d ł B 1 · fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by o eJrzema JeJ skierowane byly raczeJ me powie z1a a „ n „„ ei wv rrzy m i 1ć JUŻ me z ąży a.„ roczą.c rrw1ą, zer· 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. na Wi1chronia ... Dlategio też napisała w był niewyraźny!„. Mó~ł dotyczyć zarów-1 wała się ty.lko i padła na podłogę„. Za· 

~ewnego dnia pani. Renata. z~emaskowała kilku egzemplarzach swe oświadcteni,e no mężczyzny jak i kobiety„. A zatem mierzony cel został osiągnięty.„ 
:!f!/1~;gfe;A[:j::;:~ ~t~~~~&z[J, 1fżdnba;iap~:~ I w tej .s~rawi,e .i .każdy. z ty,ch listów mogłem przyouszczać, że lo była córka I Teraz otworzył pan okno i upozoro· 
szpiegiem.„ Halwinowa zagroziła mu śmiercią oska1rza1ących WK:hroma z gary ukryła Halwinowej, Ilona„ A polem zrodziło się wał pa.n jakieś ślady na oknie, aby nasu· 
z": wy~rycie t~jemnicy jej życia„. ~ani ~enata w różnych miejscach ... Jeden l tych Ii- również przypuszczenie, że to mógł być nąć podejrzenie, że zbr'Jdniarz tędy 
nf;1ała ieszcze 1e~nego '!roga w osobie swei cór· stów odkrył sam Wiichroń w jednei· z Mściciel... Już raz na tych sch-0dach uka uciekł... Potem zamknął pan drzwi na 
k1, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - 1 

1 _ • • , . . • ł · · · · · Qł 11 · k • kochały teg'o samego mężczyznę - dyrektora .l\S , ązek W b1ibl11otece akurat w dnm swe- za ~tę 1ego grózny eten„. " ?wem -;-- sy· { ucz 1 omec„. . ? 
:Władysława Wichronia. 1 go ślubu z Iloną. List ten zaprowadził go tuacia. dla pana p~zed~taw1ała !;tę po- Czy ta~ b;yło, .pame Tuz „:·· . 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił jo wjęz,ienia Ale okazailo się że on myslme„. Postanowił więc pan zaryzyko „Japoniec milczał zawz1ec1e.„ Ale 
się nieja~i. M~rtinez z prośbą o o~szukanie jego i był niewinny .. Bo prawdzi·wym 'morder wać po raz drugi„. Tym :azem skutecz· już nie oponował... 
przyrkodśn1~1 ~11?5try, dk01tóróą oczMeku1t~ spa~ek w I ~.., Halwi'iniowe. J. był pan 1 niej„. Bo pan musiał ją zabić„„ Obawiał - Pańskie milczenie ;zst najlepszą 
wyso o c1 m1 1ona ar w. ar 1nez nie zna "" · · · k k d 1 · A dl · d · d · p · · 1... lei nazwiska, wie tylk.o, że w jej posiadaniu Weintzel odetchnąt nabrał powietrza się pan, ze ws ute z emas rnwama r· 1 a mme o powie z111,„. ozosta1e 1es,c.-
znajduje się medalion z edpowiednim napisem .•. I do pluc i mówut d~ le/ buzowa, ta ko1bieta zostanie lada dzień cze do wyjaśnienia kilka drobnych szcze 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką _ Przyzn~ć ~us~ę że d„' ł ł aresztowana i że przy tej okazji wyjdą. I gółów„„ Skąd Halwinowa wzięi:a rewol-
Małiówną, pomoc.nic' M~~iciela1 .~ostaj~ się yt ! •t . P t f'l '. . tn~.'a a pal.nć na jaw również pańskie sprawki z cza· we·r?„„ Najprawdo']:>odobniej wykradła 
ręce agentow mem1eck1e1 pohc11 pohtyczne1, . ~pry me... o ra 1 pan swie ie zmy i , . w· b ł ; I ń. • 1 . 1 . . 1 . A Il d t 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. SJ<tdy ... Wi•ęc najpierw ta sprawa z pań- sow WOJny„. ~ęc wy r.a s .. ę pan ~a i;O go z sypiam cor o„. ona P,° s ę~em 

Mściciel i Alf podstępnie zdobyli odpowie- skimi dyżurami przy Antonim. z począt-1 rę P? raz drug1.„ Hal:vmowa w ~1ędzy- zdobyła ten rcw~.lwe~ o_d< ,W1chroma„. 
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez ku n'e h ·, ł t , „, t czasie zamknęła drzwi na klucz I zabra· Stąd dalsze kompltkac1e, KLore tak zna· 
granicę, by ratować porwane kobiety. ka t c .cia. pat .:m.J~Ji~· f po em, ot Iła się do pisania nowel!o listu„. Tego li- komicie panu sprzyjały„. W tej całej 

Czarny Król wraz z Tuzem udali się do Ka- ., :at k s1Ji ze k_1. o ·~ię. i e.mud mokg stu, który znaleźliśmy -.v szufladzie noc· gmatwaninie, jedna rzecz iest dla mnie 
towic, gdzie mają wykryć Mściciela, lecz MJlle p,ti. ~ . ug? ~ rywac się prze . rę ą ; neg<l stolika„. Oto je,l!o treść.„ niezrozumiała„. Ale pan m1 1e1 nie wy· 
Tuz został aresztowany pod zarzutem zam;:irdo- spraw1edhwosc1. .. Krytycznego wieczo- T kł . ł r1 d I' t · · · Oto h ii' ńdy -oo pierwszych 
wania Halwinowej. ru byl pan przygotowany na wszystk·o o rze szy, wyc1ą~ną z szuu..a y 1s iasm.„ :"' c w 1, „ , . · 

Komisarz Wentzel, który specjalnie w. tej y 1. d . ł d k I . · i zaczął czvtac: przesłuchaniach w pałacu s :hc,dziłem na 
sprawie przybył do .Katowic, przesłuchuje mor- 1 .1e zia pa·~ IOS 0:nae O .tym, ze ~fal- 13+14+19, dół, znalazłem na poręczy kartkę z na· 
dercę. v.rrnowa zyJe w mezg·odz1e z męzem, - . pisem· - Zbrodniarz jest między nami". 

Przypomina mu ~go kontakt z. Hal~ow1ą z córką i ze swym przysiztym zięciem... Przed chwilą stało się coś strasz· Kto tę. k;~tkę napisał_ nie wiem„„ Ale 
Jeszcze w czasie w-Ojlly, gdy obo1e za1mowa i \i\Ti'edz'a1• pan z· e po· deJ·rzeni'1e P"dn· ne,<fo.„ NiQdy nie .nrzypuszczała- '. b ł się szpiegmtwem. Dlatego Tuz nie chciał pójść L 

1 
• ' '"' ie prze 60 ~ ... ktoś, kto już wtedy wiedz1.1ł, że pan Y 

do pałacu Halwina, by pilnować lokaja Anto- de :vszystkim na .te ~rzy o.sob?··· Korz~- bym, że to ty będ:r.ies?:„. Jestem mordercą.„. 
niego. • . . . staiąc z drze!llkr pi,elęgnia~1n uda! się wstrząśnięta„. Teraz boję się cze- Wentzel zbliżył się do Tuza, poło-

- Ale nie dało się me zrobić ••• - stwierdza pan po ra:z pierwszy na gorę Cicha- goś ogromnie„. Zwłaszcza tej no· . ł k . ó . • · d d ł 
komisarz. - Pan poszedł„. I cóż dalej?„ czem otworzył pan drzwi sypi·~ini ... ttal cy„. Mam przeczucie, że stanie zy rę Te lnab1eł,..o ram1edmu t ~ aT: ? 

· · · · , · · ł N lk' - a { yo, praw a, pan,e uz. „„ 
winowa lezata JUZ w tozku„. !3yta zde- się coś z ego„. a wsze 1 wypa- ,,Japoniec" drńnął. .Je~o wąskie, cezy 

Wentzel Zapalił nowego papierosa. p t d dek ukryłam w ło·z·ku rewolwer i<. "" . , . d . t T. a nerwowana.„ oz-na a pana o razu... · „. zwęziły się jeszcze bardziei. W źren~cach 
Z~·ciąg~ą1 się yme; 1 pa. rząctnda 1 ~z Podni,osfa wrzask„ .. Pan ucii'ekt czym- Ale ~dyby coś zaszło, wiedz, że i błysnął długo tłumiony oóień Wstał wy 
tnumfuiący.m wzro .ie~ c11ągną a eJ. predzej na dól.... tak się wszystko wyda„. Istotne prostował się wyprężył ;tal~we mi~śnie 

- DaleJ poszlo J'llZ wszystko w z.a- Tuz ożywił się znowu. Oczv hłyszcza- zwie·rzenia w te.j sprawie p·ozosta Wentzel mi~owo.li cofnął się na swe 
wrotny m .tempi1e ... Tego. samego dma. ły mu niesamowide.„ Widział przed I wiam w pewnym mieiscu„. Ten mieisce. Obserwował Tuza z tajonym 
gdy udat ~ ię pa_n po raz pie_rwszy do PU· 1 oczyma le_n straszny moment.„ . . Jist otrzymasz i~tro".„ uczuciem lekk '. e.go zdziwienia. A Qn za· 
la~u, o mało me zetknął się pa~ ~}fal · -:--- Feliks .słyszał krz;:k sweJ pant.„ Went~el s?h.o~ał h~t s,powrotem do kołysał się na swych nieco krótkich nc· 
wmową na scho~ach ... Było te J.uz PCl Wbiega na ~orę„. Halwmowa stała w szuflady i wYJasmł: gach i trzymając ręce w kie szen!ach, od 
wi·zycie u Antoniego ... Wychodził pan drzwiach i zawołała: - „Feliksie!. .. I - Znowu zwrócę pańską uwagę na parł twardym głosem: 
do sieni, gdy na schodach r·?zlegty s~ę Chcą zabić.I''. .. „Kt? chce -pani~ zabić?" . p~wi~n. sz?ze~ół.... W tym <>statnim liści~ _ Tak.. To, co pan tu opowiedział, 
~\fO'~.~ .•. Zag.adał pan wtedy pielęgniarkę pyta. zd1:1m1ony Fehk~. A Halwm~wa ~d 

1 
rowmez 1!1e ma mowy o .tym, czy cho~zt to było bardzo piękne„. Sprvtnie pan to 

1 wciągnął Ją pain do P.artero~ego salo- po~1edz1ał.a:-,,O, tam.!... Tam uc1ek~! .„ tu o ko~1etę,. cz~ o męzczyznę„.. Więc; wszysłko wykoncypował.... Ale o pew-
11i·ku, a tymczasem pam ttalwmowa. Vf Y· Feliks s.po1rzał na koniec korytarz~ i UJ· znowu me wied~1ałem, czy pode1rz.ewac nych .szczególikach pan z:i.?omni:l.ł... Te
szła na u!iic ę i wsiadła dci ~uta„ 1Jn.1kn ~1l rzał ~ni_k:i.iącą cz<~.rną postać„ . Ta1em~1: Ilonę„ czy kogo :nnego„. A P~~a ty~, .c~ raz pan pozwol:, że ja pow: ':' m ki!ka 
pan tego niemiłego s~otka~1ia, ale JUZ WLC czy c1en s~rył się ~z~bko„. P-o. chw~lt to. miało znaczyc „13 f 11 + 19 ? J?~1s JU7:, słów„. . 
dy wisiało nad wami grozne fatum. Jak , zmkł po mlll; wszel~1 slad._„ Feliks me wiem„. T.o był was.z szyf_r.„ Wy1asn1ły mil Dalszy ciąg jutro 
:1amaczył·em, Halwi!nio:wa Y/ISliładla .wtedy mó~ł zrozumle6 co 111 .tafom Ja teł nie l to owe u.ty Halw~ei do orawdziwe- • 

ł 



Str. 6 

Prcrs1t,J(othooie~!-terai 
~~:~- - - -~~1-,móżes-z~c-zc:n·ować męzczyzn 

-· ~\ ,, Spróbijj ,łego)low_ego pudru : 
"• / „ 4 w jed n~m ;, o · 

ELEKTROSTAtlcTNYM ZESPOLENIU 
te skórq-takim;jaicie 
ma magnes 1 Jqła. 
lub kaw.ółkiem stali. · 

Oto puder, kt6rero ehemlcy I ko
biety 12:ukali w cl11ru ostatnich S·iu 
lat. Po jednym iutoaowaaiu trzyma ..----~ 
1ię. Bnydki poly1lc noH lub twa· 
rzy zoatał u1unięty nauw111 dzięki 
jero elektroatatyczuema ze1pole· 
niu ze 1lcór11. Na powietczu pod
eu1 de~zczu lub w 1łońc•, w 
muraclt podczu tańca w dunnej 
Hli, moie Pani nJllił wnystko 
to, ce jHt pokazane na tyeb ilus
tracjach i zaehowa6 eudewn11 cerę. ---.w...-....w.....,. 

Puder ten feat nieprumalcalny. Opiera fascynuJ11co pięku ·cera (nadana 
1ię również poceniu. Kobiety, które prz11 tea puder), nie jeat wył11cz· 
wracaj11 do do111u wieczorem u zmę• n11 1uług11 Jej naturalnej urody. 
czoną, zmięt11, pomarszczon11 twan11, Kup puder Tokalon. 1preparowany 
IDOfll odmłodzić 1w11 1kórę i wygl11dał według oryginalnego francuskiego 
• lata całe młodziej-nieraz o połoWI; prsepi1S zaakomitcro paryskiero 
1wych lat. Jest on wzmacniający i Pudru Tolcalon, ten mariczny 
łci111aj11cy. Nigdy nie tworzy 1rudek puder „4 w jednym" o elcktro
ani plam. Dzięki 1wemu elektroata· 1tatycznym 1e1poleniu ze 1kór11 
tyeznema zespoleniu ze 1kór11 przy- - Patentowany. Żądaj oryrinal
lera tak równo, ie jest absolutnie nego, prawdziwego. Szczęiliwy wy· 
aiewidoczny. Najblibze nawet przyj•- nile gwarantowany w każdym wypadku, 
eiółlai nigdy 1ię nie domyśl,, ie Pani lub zwrot pieniędzy. 

Dr. HENRYKOWSKI Dr. G. RYDZEWSKI 
Specjalista chorób skórnych, b. lekarz War~zawskiego Szpital~ ~w. 
wenerycznych 1 seksualnych Łazarza, spec. chorób skórny.:h 1 we-
TRAUCiUTTA 9, tel. 262-98. nerycznych 

Dd 8 - 11-el I od 6 - 9-teJ wieczór. . . ul. ZAMEN~OfA 6 . . 
niedziele i świeta od 9 _ 12.30 przy1mu1e o.d 6-8 w1ecz., w niedziele 

I święta od 10-12 rano. 

LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 

2 ,::i::J~Z{;~ F:Jfu~~~~' WOM. TAU BEN H AUS 
GABINET DENTYSTYCZNY AKUSZER - CINEKOLOO 

od li rano do 8 wle~z Przyjmuje uó S-9 r. I 4-- 8 w. 

D 
. ,1 ~

0

;~APaOzŁb. 11K Z~iers~a II 2l~~·oa r 1 .1n11 n DR. MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE Dr Rundsztei„n 
i ALLfRGICZNE. .1 . 

Gabinet Elektro- i światłolrczniczy AKUSZER- OINEKOLOO 

ul. NAWROT N2 7 POMORSKA 7 Telefon 
Tel. 164-21. ' 127-84 

Przyjmuje od 5 do 7-ei. Przvimuie od 8-10 r. i 4-8'-ei. 

6.1 L"Eflft~ t9a1 

LEKARZ-DENTYSTA 

H. Żółtkowska 
przeprowadziła się na ul. 
Cegielnianą 17 front I p. 

DR. MED. 

S.Kryńska 
CHOROBY SKORNE I WENERYCZNI: 

(kobiety i dzieci) 
SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 

przyjmuje od 11-1 I od 3-4 po poi. 

Dr. KL I n li E R 
SPEC. cbor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych I skcirnycb I wfo!'ów) 
ANDRZE,JA Z, telefon 132-28. 

przyjmuje od 9-11 I od 6-8 wlecz. 

Dr. Klaczkowa 
POŁOŻNICTWO I CHOROBY 

KOBIECE. 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66· 

przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz 

Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, teł. 147-44 

Lecz. chor. skórnych I seksualnych. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

Kobieta łrk. od 12-1 i od 5-7 
PORADA 3 ZL ------

~r. B. Hurwicz 
choroby skórne I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 10, tel. 26-553. 
Przyjm. od 8-11 I od 5-9. 
W niedz. i świeta od 8-1. 

m~tliustaw KOHn 
specJałlsta 

akuszer-11inekolo11 
UL. Pił.SUD~i<lfGO 51, tel. li0-03. 

Przvimuie 8-10 I 4-8 w. 

Dr. W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrot) 

!"1r. te.L 19 .ł-03. 
Chorohv s1 t,rne I wenery~.:ne 

przyjmuje kobiety I dzieci od 12.45 
do 2.15 I od 6-8-eJ. 

Nr. I 

DO·BRA NOWINA alei 
CIERPIACYCff naBÓLE NÓG 

Hialam apuch
niftiz, zbo'tal• Znajomy pora-
11'?gl.KatdesY1p· dzit mi przyjąć 
ni(cl• było mfkq. kąpiel notnq z 

1olaml Saltrat. Ach I Jakiej cudow· 
nej ulgi doznałam, "..;::::-.. 

gdy zanurłylam 

Do ciepłej wody, przeznaczonej na nogi w tej koją
kąpieł noŹnl\, wsyp garść Saltrat cej kąpieli/ 

Rodell. Miliony baloników ukazuje 
się na powierzchni wody. Przeni· 

Obecni11 przebl!gam 
znaczne przestrz.. 
nie i nit odczuwam 
najmnlejszeąo bólu 
dziękiSaltrat Rodell. 

lcaję one do rlębi porów· i wpro
waduj11 koi11ce sole do 1amego 1ied
li1lca ltólu. Jak: pod działaniem róż
d.!ki czarodziejskiej, palenie i spuch
lizna znikaję. Kqpiel ta złago· 
dziła cierpienia, ukoiła ból. Odciski 
tale bardzo zmiękły, io z latwoici11 
moina je odjąć w całości wraz z 

korzeniami. Satrat Rodell, zalecany 
przez największe aiotorytety, jeat 
do nabycia we wszystkich apte
kach, składach aptecznych i per• 
fumeriach. Wypróbuj dziś fes:zcze. 
Skład irłówny: L. N11ierow1ki, 
Warszawa, Kaliska 9. 

Publiczne podziekowanie !! 
Na tern miej scti wyrażamy publicznie nasze ser

deczne podziQkowanie WPanu J. Rapaportowi, wlaści
cielowi zakładu ortopedycznego w Łodzi, Zawadzka 8, za 
wykonane umiejętnie, misternie i bardzo celowo skon· 
struowane ku największemu naszemu zadowoleniu ortope_ 
dyczne specjalne bandaże rupturowe, gorsety ortop. na 
skrzywienie kregoslupa, różne aparaty ortopedyczne i pre
cyzyjne ortop. wkladki na płaskie stopy (platfus). Widzi· 

1y w WPanu największego mistrza ortoped. i konstruk
tora i sumiennie polecamy Go innym chorym na rupture I rótne ka
lectwa. W dowód wielkiej naszej wdzięczności podajemy nasze iorącc 
podziekowanie do publicznej wiadomości. 

Macieiew5ka Antonina, Pruszni~wice. 
Żdański \.Vincenty, Łódź, 
Simon Emil, Łódź, ul. Wjazdowa 2, 
Przybylski Władysław, Łódź, 
Brzeziński Wincenty, Łódź, ul. Borysia 17, 
Macewie Engen i Lida, Żabieniec, 
Bykowski Florian i Barek M„ ul. Niska 1, 
Budziarek Józef, Łódź, ul. Limanowskiego 157, 
Kowalski Wladyslaw, Wieluń, Częstochowska 4, 
Wich Piotr, Łódź, 
Sarnowska Apolonia, Ł6dź, 
Kołodziejczyk Józef, Belchn tó\V, ul. Zamość t, 
Orynb:mm Fiszel, Łódź, ul. Zgierska 37, 
Marcinkowska Stanisława, Łódź. -DUŻY POKO.I frontowy. ładnie ume· POSZUł(UJĘ posady biurowe! za JĘZYKOW ANGIELSKIEGO, FRAN• 

biowany, z niekrcpui<lcem wejściem, z skromnem wynagrodz .~niem. Piszę na CUSKIEGO - gruntownie udziela!lli 
utrzyman iem lub bez, z telefonem - maszynie. znam buchalterię oraz odby gramatyka, literatura, konwersacja, 
do w:vnajc;cia, ul. Główna 5 m. ~5. tel. lam praktykę biurową. Łask. oferty handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
106-69. sub: .• Obowiązkowa" dó „Republiki" w godzinie 2-3. 
- __ ! _. _____ -------- --- ---~---- - -

M 
1111 "' "' d t I tlony majątek, potem obrotnymi kaiku- fenm". 
I osc pon a ron ! • - I.lejami podwoiła go, wreszci1e postano- Anita obserwująĆ z poza rzęs jego 
I . ••• 1 w;la męża swojego, poczciwego gene- z,1111yśloną twarz powtórzy la raz jesz-

raJa brygady wciągnąć w orbitę spraw cze. 
politycznych. - Nie mam w stosunku do ciebie 

- Kochanek - w miarę możności i sił 
Powieść Andrzeja Zańskiego - popierał jej aspiracje. W kraju jednak f~~~~~fef~~d;i~l1p.~si:.~~~ ~~.6~sia!~~~~ 

6 zakorzeniony był zbyt Siilnie ustrój par- ności. Ale wszystko mi jedno: nre chcę 
.....,________ lamentarny, hamujący samowolę króle- myśleć 0 tym, co będzie za miiesią•;, dwa! 

STRESZCZENla N d . i.:t 1· to mów'~ wiąt tak, że ki1etly książe Ludwik !anso- Narazie wiem, że mnie kochasz i to mi 
'I .... 1.; • • • J a :vorze 1 w -: 0 icy zacz~ . ie wać począł generała ttoma na stano-

Młody. następca tronu ksH1zę Ludwik - ~v·:e~c o ie~ ron~ansie. Rzec~ ~b,/a s:ę. 1 h_l: wisiko mini·stra wojny, spotkał się z ener 'Nystarcza! 
fantasta 1 zapalony demokrata - w pogo- 1 A.qalna, ze. kroi, pozostawi.aJący _n~ - go, gicznym sprzeciwem ze strony prem·e a UjęJa w smulde palce kieliszek. 
ni. za nowymi przygodami miłosnyml,„za-; S\~c:mu ~ynbwi wicie swobody, Jesl1 :h~- Gwałtowna s·cena, jaka w rezul~a~i~ _ Przed chwilą prop.onowatam ci, 
w1~zuie roma~s z ar!yst~~ z „Or!eu~ -:- ' dz to o Jego .spra\yy serco_we, .wda! o-~ię po nteudanej tej aferze wybuchła mię- ażebyśmy wypi'li na długotrwałość na
Amtą Luc~e.smi. Rowmez i ten w~?czor w calą tę sp~a':'ę 1 to~ og1omn,1 e~cr.,,,,ą. I dzv następcą tronu a generałową, zde- sztj mHości. Myślę, że w tym, co po-
sp~~a kks11ąz\ w varlete •• Or!eum ze Lady Wmdibleau Jako cudzoziemka, cydowa!a l'ówni·eż 0 dalszych kolejach wiedz>iałam, było pewne zuchwalstwo: 
sw lei ocJan a. zo~ta!a w grneczny, Ic~z stanowczy s;io-1 jr:IJ romansu. nie należysz bowiem do tych, którzy po-

Po nkwczasie dopiern przekonał si;, só.b wyproszo.na~ z kr~J'U, ,a 1:11'ndy kr'.)\c- Książe Ludwik na wskroś przejrzaw- trafią kochać długo. Zmieniam \vięc 
że egzaltowana Niemka kochafa go t~ 1- ~'.1cz dcsy_gnov.:.tnY na _po! i_oku na .wo-, s?y tcra'Z naturę i usposobienie Olgi, brzmicni1e toastu: pijmy za pfomienność 
kc przez snobizm, że impono\valo jej je- J~'nr~y krązow1_11k; wymszaJrtCY w po- zraził si·ę dio ni1ej raz na zawsze. Posta- riaszej mHości! 
go stanowisko i tytut dróz naiokoł·o swi.at~. . . rat się wprawdzie, ażeby męża jej za- Srebrzyście zadźwięczało zde::zają-

Wówczas - rozgoryczony - od- Przez parę imes1ęcy tłukł SIĘ' ks:ąze m'~inowano genenlem dywi·zji, Oldze ku ce s.ię szkło. Kochankowie uśnfrechnęli 
szedł od niej bez żalu, ażeby zn:ileźć Ludwik po dalekich morzach, zwiedza- pil wspaniały naszyjnik pereł, ale byl~ :~ię do siebie i opróżnili kieliszk;. 
poc.ieszenie w bialych rami·onach Alicj; jąc przeróżne kraje. porty i wyspy. Po- to już ostatnie jegil świadczenia na rzecz Ksi'ążc Ludwik spogląda! w dalszym 
lady Wi1ndibleau. . d: ?ż ta o?Mowal~ w tak n~jrozmait.sz~ pani gencratowci. Zniechęcony jej skraj- c.i~gu z zamyśleniem w piękne\ twarz to
. Oczarowały młodego ks1ącia ieJ ep zo.dy, ze pow.olt .zatarl·o. się w pam1~c1 nym materiali<zmem, zerwa:! z nią wszel- warzyszki. 
dziewczęce oczy i sentymentalny rorr:an księcia wspommenic o białych ram10- kie stosunki ..a potem zapomniał o niej Ot 1 t .1 d d 

. h Al' „ .. '. . o znowu os pos aw1 na ro ·ze 
tyzm. . . . . I1::\'C icJ1. . . . . . _ tym latwie}, ze generał ~orn zamiano- 'e 0 ż rcia now kobiiet _ tak zu •-

To lato, Jalne razem z l1lą spędz1t w Po powrocie d.J kraJu przczył kil kJ w1ny wkrotce potem woJennym guber- · .g . :\ . . . t ~ k:· ę 1 d t ~ pe, 
Can n CS należato do najbardzi1cj u raczych p;)f11niejszych a wan turek mi !osn ych. z~- r.;i torem zamorskiej ko lion ii, wyjechał z ll IC ]'11'~ą l11Zód e, J~ , 1~k~na t ?~ze c~as. 
w jego życiu. I uim wreszci.e nie zagarnęła go w S\<.OJe kraJu, zabi'erając z sobą malżo11kę. : 1 ~J za~ :r.ys 1 es i'."~0ttl sta-

Go.ctzi•nami całymi lcża.t wraz ze pe siadanie generałowa Olga Horn. Dotychczas (poza brdzo błahymi w.a Jądwbpiaw tzi.., poza ntaw~~1 " la ckz.wa-
. k h k d b · . B ł · · t · _ · . . • · t k ') t neg o „ o re go owarzys wa , a e s1ąze 

swoJą . oc ~n ą na rzeg1em !11~1za, y a . to 111c\~1~s a me 111e1 ~· szcJ ::nvan ur ami. następca .ronu ~omanso- bvl zbyt sHną indywidualnością. ażeby 
.:vpatruJąc się.'':' gi~~ ułudnych sw~a~e~ \.vpr~wdz1e .mlcd.osci, ale ~a to l1!e~ly- wal wyłączme z damami z. naJkpsz~go liczyć się z podiobnymi konwenansami.' 
1 barw morsk1eJ fal11 słuchaiąc opow1esci c!Jame ambitna 1 przcdsięb1or--za. f\a::- to'Narzystwa: Teraz zrazony d·o mch, DI . . t . 1 • d t lk . d . 
Alicji. 1 dy środek, pozwalający jej wybić si<; lub postanowi·l szukać przygód wśród ko- . a niego. is l1!a •. Je en ~ c z~sa. ni-

Lady Wind ibleau posiadala dar cu- 'przynoszący inną korzyść uwaiata za ce; I J!f t z i·nnej sfery... 1 l:~Y proble:n·. CZJ'. 1 ta k7bieta w1dz1 .w 
dowego opowiadania i oprom!.enlania "l-J\\'Y i godziwy. I Tak oto się stato, że mlotly króle- n!m tylko s_~v1·etl1!0 utytu.•ow~neg9 ks.1ę
swoich stów ciepclbem sentymentu. j Następca tronu. omaniony począi!<o- w1cz rozpoczął niewinny poc:zątkowo, l C!a, c~y tez dO'strzega w mm rowmet 

Po rudowtosej, pełnej tcmperamt:ntu 1 Wt' jej pieszczotami. mniemał, że zn::tlazł p1źniej jednak cmaz gorętszy romans czlowi·eka ?„ . . . 
~ zmyslowo_ś_ci, rca'.ncj Nien~-::e, ~pokój \~rcszci~ i·clealnie kochają~ą ~o kobie.tę_. I z artystką z vari•ette Anitą Luchesini. C~y zblizyla ~tę do 11.1e~o. bezmtere-
1 poetvcznosc 1t!J1.ve1 kochanki pocią!!;aty f.'\'C'hlo Jednak przekona! się, ze równicz sowme - czy tez na d11,1e JeJ P01czynań 
11'.sięc i a w '-'· r[_'c z ma g- iczn)' spns!'ib. i Jego S!Hytna dama ll\vażała t)'lko t~~ od I Rozdział piąty czai s:c jak ie ś osobiste wyrachowanie? 

.J eśli p.'.:z:1tk1J „ i l str Si1 11ck swó i z .., ,rnczn; ,; - z:1 narzc;dzic slu ż qce jej I W MIŁOSNYM OPLOCIE Spojrzal uważniej w jej twarz. 
Alki<.! trz ynr<1l w 1:kr.) c::1 w in ia n; jak wygóro\\·anym a111bicjom. j O tych i innych jeszcze sprawach my-
ulcgal jej wpływowi, począł ::ifiszować ł Dzięki pi·eniądzom, uzyskanym od śla! teraz książe Ludwi'k, siedząc ze Dalszy ciąg jutr~ 
się z nią coraz demonstracyjniej. księcia, podreperowała trochę nadwą- swoją kochanką w z.acisinej loży „Or-
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Or~dzie prezesa PZB dyr. Kuczyka 
· do działaczy i bokserów w całym kraju 

·Poznań 6 5tycznia mistrzostwa dmżynowe i Indywidualne w okrę-i Nieleden z nich ulegnie niewątpliwie kontuzli ' . . gach I w Związku. niejedną lukę w zawodach państwowych, mia-W ~wlązku z. Nowym Rokiem! .roz Tak bogaty program stawia nam wszystkim, stowych i khtb'owycłt będzie trzeba zapełni~ po~zęciem . wielkiego. ~ezo~u . plęsciar- wielkie i odpowiedzialne zadanie. W szystkle ~ rezerwą, lecz właśnie o twardą konieczność się ~kiego, ktoreg,o własciw.:i mauguracJą czynniki Zarządu naszego Związku; Zarządy I r;nięcla do rezerw nam chodzi. 
icst spotkanie mlędzypanstwo~e Nor• okrę!\owe, kapitanowie sportowi, kierownicy 1 Chcemy rozszerzyć ialan~ę naszych czołoIVegia -. Polska prezes Polsluego Zw. 1 sekcji, trenerzy I zawodnicy, każdy na swolmj w:vch zawodników, chcemy podeprzeć młodsze 3oksersk1ego dy~. Jan Kuczyk wysto- posterunku musi w pełnym poczuciu odpowie- talenty, chcemy zmusić kluby do żmudnej praiował a_veł do pięściarzy, który P0!1i· dzialności wytężyć wszystkie siły, by plęściar- cy nad przygotowaniem odpowiedniego naryb.le] przytaczamy w pełnym brzmiemu: stwo polskie spełniło należycie swe zadanie i ku, chcemy, by w okręgach i !dubach pulsowa-

Mlędzynarodowymi zawodami Polska-Nor- zdobyło sobie uznanie w kraju i zagranica. k praca, by przez cały ten okres -nie było rin-wegia rozpoczynamy tegoroczny wielki sezon Ofiarni i sumienni działacze i zawodnicy mo ir.u w Polsce, na którym nie zabrzmiałby co ty· bokserski w Polsce. Po tych zawodach pięścia- gą być pewni uznania, ospałych i gnuśnych bę- dzieii gong. 
rze warszaws~y zmierzą się z reprezentacją dziemy budzić, niedołężnych i opornych - usu Niechaj pięściarstwo polskie !!dowodni, że ~si?•. dnia 14 lutego nasza narodowa drużyna wać. Zbiorowy, rzetelny wysiłek musi pchnąć jest najlepszą szkołą hartu woli, zaciskania p1ęsc1arska rozegra w Dortmundzie rewanżowe naprzód rozwój pięściarstwa naszego wzwyż i pięści i prostowania karku! spotkanie z Niemcami, a już w następnym ty- wszerz. j W tej myśli życzę wszystkim towarzyszom ~odnii: odbędzie się spotkanie Polska-Austria Zdajemy sobie sprawę z tego, że nasi czo· : pracy w okręgach I klubach oraz Lawodnikom 
1 Lwow - Wiedeń. Na Wielkanoc przybędzie 

1 

łowi zawodnicy tak Jak piłkarze będą mu~ieli i pomyślnego Nowego Roku I do nas reprezentacja węgierska na zawody mię niedziela po niedzieli stawać do wałki, że czeka I p . t · dzypaństwowe i międzymiastowe, a na począł- ich wielkie i trudne zadanie któremu będą mo- oznan, w s ycznm. 
ku mai~ wyjeżd~amy n~ mistrzostwa Europy I gil sprostać tylko przy naJs~mlennleJszym przy JAN KUCZYK do Med1olanu • .Rownoczesnie rozegrane zostaną gotowaniu się i odpowiednim trybie życia. Prezes Polskiego Zw. Bokserskiego. 

Niespodziewana porażka Olszy 
w drugim dniu turnieju siatkówki o mistrzostwo Połs~i 

Jutro mecz bokserski 
Polska ~ Norwegia 

Poznań, 6 stycznia 
Od paru dni daje się odczuć w !>ferach i;por• 

towych Poznania podniecenie w związku z 
czwartkowym meczem bokserskim Polska· -
Norwegia. Pierwsze po dłuższej przerwie ~pot• 
kanie międzypaństwowe cieszy się dużym zaln• 
teresowaniem, czego dowodem Jest fakt, że bi· 
Jety, które ukazały się w przedsprzedaży zo· 
stały rozchwytane przez publiczność. Spo<lzie
w ać się więc należy, że Hala Targowa, która 
została Już całkowicie przygotowana do mec1u 
czwartkowego zapełni się widzami do ostatnie· 
go miejsca. 

Pięściarze zamleJscowł wyznaczeni do revre 
zentacll Polski stawili się w Poznaniu w środę. 

Nieznana u nas zupełnie klasa ph:ściarzy nor 
weskich potęguje zalnteiesowanie meczem, przy 
czym na .temat wyniku zdania są b. podzielone, 

Za najmocniejsze punkty nasze! reprezenta
cji uważani są: Sobkowiak, Krzemiriski, Kaluar 
i Szymura. 

Mecz rozpocznie się o godz. 20-eJ wlecz, 

wss wy Jaśnia przeplsy 
dla sędziów bokserskich 

Poznań, 6 stycznia 
Wydział Spraw Sędziowskich PZB prostuJe 

notatkę jaka ukazała się w Jednym z pism spor 
towych odnośnie konieczności wyliczania za• 
wodników, którzy stosulą podwó)ne krycie. -
Odnośny przepis FIBA, który oboll iązu)e w 
równej mierze wszystkie zrzeszone kraJe wy-Lódź, 6 stycznia. I nadspodziewanie dobrze. Przeciwniczki sprn-1 AZS (Warszawa) - UNIA 2:0 (15:1. 15:6). Jaśnia szczegółowo kiedy nalety wyliczać za• Krakowska Olsza bohaterka pierwszego dnia wiają wrażenie przemęczonych. - Sędzia p. .Zdecyd?;v~ne z~cięctwo warszawianek Sę- wodnika: , W wyjaśnieniu tym nie przewlduJe turnieju, wzysporzyła i w drmdm dniu pierw- Boldt. dz1a p. W1smewsk1. I się wyliczenia w wypadku podwójnego krycia d HKS - WARTA 2:0 (16:14. 15:6). • _ się, Sędzia ringowy powinien zwrócić zawodni• szorzę ną sensację, przegrywając z iedną z naj AZS (Lw_ow). - ~RYJ' 1 :2 (15:1~. 5:15, .9:1::i).

1 
kowi uwagę 1 ewentualnie zdyskwalifikować go słabszych drużyn turnieju - lwowskim A. z. S. Pierwsza partia uptywa pod znakiem prze- . L wowiank1 ładnie zagrały w p1~rwszei c~ę- 1 po dwukrotnym napomnieniu. Porażkę tą wytłumaczyć jednak · możlla prze· wagi Warty, jednakże szcześliwie łodzianki par ści zawodów. Do dalszego zmagama brakło im . * * męczeniem krak<Jwianek. tję wygrywają. Rutynowany zespól HKS w sily i umieiętności. 1•1 . Niemniej . niespodziewanie uległ HKS Olszy, drugiej części meczu załatwia się gładko z WSS przy PZB zarządził, by okręgowe wy• zaś AZS Lwów dopiero w trzeciei partii prze- przeciwnikiem. WARTA - UNIA 2:0 (15:3. 17:15). działy spraw sędziowskich nadsyłały do WSS grai z Gryfem i swym imiennikiem z War- GRYF _ UNIA 2:0 . (15.!5. 15:2). Po krótkiej walce w pierwszej tercji, prze- przy PZB szczegółowy program organizowa• ~zawy. Łatwe zwycięstwo drużyny toruńskiej. Sę- chodzi później Unia niespodziewanie do ataku nych przez siebie kursów sędziowskich z poda· dzia p. Bilecki. i omal że nie wygrywa partii. Była to nai!ad- j niem nazwisk prelegentów oraz szczegółowego P-0 wczdrajszych wynikach. mimo. po.rażki niejsza jej gra w turnieju. Sedziowa! p. Wir-1 rozdziału wykładowców. w spotkaniu z Olszą, prowadzi HKS. który w WARTA - POLONIA 1 :2 (15:12. 11 :15, 7:15). ** ładnym stylu wygrał z Warta i Polonią. Naj]e- W drugiej części meczu nadspodziewanie szyn. '* ' piej spisała się u łodzianek tvm razem Lat- ładnie gra Warta i nawet wygrywa tę częśc HKS - POLONIA 2:0 (15:10. 15:9). 11 WSS przy PZB wyjaśnia, że wyznaczenie kówna oraz Turantówna. Łodzianki mają jesz- meczu. Sędzia p. Łuchniak. ttKS w ładnej walce pokonał zasłużenie Po- ·kandydatów do. komisji sędziowskich na zawo• cze do rozegrania dziś dwa spotkania z AZS HKS _ OLSZA 1:2 {1:2 {15:17, 15 :13, 10:lo). l-0nię, mimo jej skutecznego oporu. W z~wo- dy towarzyskie nie sprzeciwia się zasadniczo stołecznym i lwowskim i posiadaia też naiwięk- W pierwszej części Olsza prowadzi 8.:0, TI](S dach ty<:h fodzianki walczyły spokoinie i 'ilużo regulaminowi OWSS. Uzdolnionych sędziów sze bodaj szanse na zai·ęcie pierwszego miei·sca. • lepiej niż z Olszą. Sędzia p. Boldt. kandydatów PO sześcio miesię.cznei praktyce podciąga się później, lecz nie może wygrac ć d k i li t Gryf, Olsza, AZS (Warszawa) i Polonia ma- parti·i. W drugiei· czpści tIKS walczy spokojniej AZS (War a) AZS (Lwów) 2·1 można wyznacza o om s sędziowskich, ecz ją po dwie porażki na swym koncie i razem " sza:W .- • · na zawodach takich winien być obecny przed-a nawet skuteczniei·. Trzecia tercia wskutek 15 8 6 15 15 O) 1 • W z łodziankami mogą jeszcze pretendować do · ' · ' · • staw ciel l'dzlału w charakterze delegata, któ wadliwej gry Wilmańskiej - przynosi łodzian- W drugiej tercji Lwów prz'.Vsparza widzom dk ł d 1 i i 1 • tytułu mistrza Polski. kom poraz"kę. Sędzi·a p. vultvs. ry w wypa u z ego sę z owan a w n en zas.ą " emocji, grając niezwykle ambitnie i skute.cznie. pić kandydata ewentualnie wyznaczyć innego Mile rozczarował AZS lwowski, !!rając wczo- Za to w ostatniej tercji ulega do O. Jest to pierw , • raj o klasę lepiej niż w poniedziałek. walczy! szy tego rodzaju wynik partii w turnieju. Sę-

ambitnie i nie· posiada! słabych punktów, nad rtr•a zazna n'odll dzia p. Boldt. poziom jednak wybiła sie Batiukówna. Olsza Ili !!flł !Il 
potwierdzila swą wysoka forme w ostatnim i OLSZA - GRYF 2:1 (15:4, 10:15. 15:8). 

Dzisiejsze imprezy 
sportowe b. ważnym meczu z Gryfem. Nailepiei wypadły Hl zimie brat Mecz rozegrany w podnieconei atmosferze. Jelonkówna oraz Pytlówna. AZS (Warszawa) W Pierwszą część gry łatwo wygrywa Olsza, za W ch.iu dzisiejszym odbędą się w Łodzi a&• wykazał lekką poprawę. Podpora drużyny jest ..-W to następną Gryf, który prowadzi aż 13:1. - stępujące imprezy sportowe: . Brzustowska, której . brak w rannym meczu z Trzecia tercja znów jest pomyślna dla krako- - GRY SPORTOWE. W sali YMCA przy Polonią dal się drużynie bardzo odczuć. Polo- Dzislal 6 stycznia na µrośby osób za- wianek, które dopinguje usilnie Publiczność.- ulicy Traugutta Nr. 3 od godziny 10·ef rano ł nia gra ładnie jednak mało skutecznie. tmdnionych w dni·e p·owszednie P. Jar. Zawody prowadzi! p. ~ościelski. od godz. 16-ej po poł. ostatni dzień mistrzostw Poza lwowskim AZS PoPrawe wykazała Rowiński Dyr. Instytutu fILTOREX • • • Polski w siatkówkę żeńską. Warta. Najsłabszą drużyną jest Unia. Mecze de Paris demonstruje i dobiera szkła Dziś nastąpi zakończenie turnieju. Rozgryw- - BOKS. W sali Filharmonii przy uL Na• wczorajsze przyniosły następujące wyniki: do najbardziej popsutego wzroku w ki rozpoczynają się o godz. 10 i 16. Rano gra rutowicza Nr. 20 o godz. 11.30 przed poi. mecz POLONIA - AZS (Warszawa) 2:0 (15:17, 15:9) Lecznicy Ocznej Piotrkowska 86 II p. Polonia z Unią, HKS z AZS (Lwów). Olsza z o puchar imienia ś. p. Len.decka: Wima.-UC.P. AZS bez Brzustówskiej oraz Jasnej. Zwy- od 9 . - 12, 2 - 5, również codziennie Wartą i AZS (Warszawa) z Gryfem. Po polu- W Pabianicach w sali Kina Miejskiego o g<>ds. cięstwo zasłużone. Sędzia p. Kultys. do 16 stycznia, dnia wyjazdu. dniu PoJ.onia zmierzy się z AZS warszawskim, 11·ei przed pot. mecz o puhar im. ś. p. Landec. AZS (Lwów) - Olsza 2:0 (15:12. 15:11). Specjalność: szkła dwuogn~skowe do Olsza-Unia, AZS (Warszawa) - HKS, Gryf- kA: K..E. - Sok61 (Ł6dź). Największa sensacja mistrzostw. AZS gra pracy. Warta. 
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Dziś i dni nastE;pnych 

General 
Poraz 1·szy w l.odzi 

Sutter o 
o ID Największy film od istnienia kinematografii. g_ 
~ Gdy poznał Miłość został zdobywcą. . Gdy. odkrył Złoto stał się niewolnikiem ~ ...-...!SL-1-.:. PassepaPtout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. ... 
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1. robo'.mkk:EldwardK~e!ss~er, l~a- położnictwo I choroby kob!ec~ 8. NUSBAUMOWA CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE z prawem praktyki POSZUKUJĘ na wa er zamiesz a Y w ·Osciame, u ica Przyjmuje od 5 do 8 po pol 2 3 · 5 9 wiecz franc'iszka Masztalerza nr. 4, syn BAŁUCKI RYNEK 3. Teł. 148-80 • "tel . -. 1 .- • ZASTĘPSTWO na okres dłuższy. zmarłych ma!żonkó;v majst~a fa.br~.cz- - przyjmuj: <Jd 4-7. P10tfkOWSka 51121-23 PIO~R~O~~KAęt;9 o~ef.-.114.92 Oferty sub „L~karz .- . dentysta" -nego Wilhelma Meissnera 1 Rozal11 z . . - ' do ,,epubhk1ł domu Krusche!, ostat~io ~amieszkal_Ych Prywatna Przychodnia LEC Z N I CA OME6A DR. MED. ------

~e.BeJ~h:~b~:ica W~~r~a~~zatw0Cz~~~~~ W~o~~e~e~c~~h~~~r~y~ACi Łów NA 9~ tel. 142-42 pau1.111i\ Lt!WI ~i1l~~Xę3~~~i~~~Az 1~3a6n:;uj~~~~ ~o!ne~o stanu, _zamieszkała w Kośc1a- od 8 rano do 9 wi.ecz. w niedz. 9_ 1 Przyjmują lekarze we wszy•tkich spe n li IJ lj !owego w Warszawie oddział w Łome, ulica fr
1
anhszkat ~~sztalez: nh. ~ Panie przyjmuje kobieta lekarz clalnościach. - Analizy. Roentgen. specjalność Akuszeria I chor. kobiece ~:ęi ~~~l~i~8;;\~Ya nS:g~;d~~nf~5·~r~r: cór~a zkrna

1
r yc • osb at 1'1:

1k0 ww ~~ ahc p I o T R K o w S K A 161 Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny GDArłSKA 117. Tel. 221-61 zam1esz ·a ego ro o m a 01c1ec a p d 3 1 · · d l2-l 1 d 4-7 1 pod adresem Aron Wolf Szlamowicz, Czyżaka i Michaliny ·Z domu Blejwejs PORADA a ZŁ.. ora a z . .: przyimuie •J o POPO. Łódź, Wolborska 19. zamieszkalei w Kościanie, chcą za- --- PRZYCHODNIA ·····-------- ·--wrzeć z_wiązek .małżeńs~i. . . Dr. med. OOktQr TR E p MA N WENEROLOGICZNA POTRZEBNY spól·nik do aut clężaro· wi_n~~w~sz~~:;:~s:i!p~1~~~lmnatt~~~ z STACHOWSKA speciatlsta chorób wenerycznych, Leczenie chor. wenerycz.n. i st~~;~:ch· ~:~:ri~~z ~od:~v~~a~t~nfe.sa~f~~ ścrame. . . · . 
1 1 skórnych. moczopłciowych ZA"'ADZKA 1 122•73 ma Telefon 218-23. Kościan, dma 15 grudnia 936. W . ~- - ·-· ·· . . ----------Urzędnik stanu cy~ilnego . POWROCILA . Zawadzka 6 ~~~-12 cz;>nna od 9 rano do 9 wiecz. ZA GOTÓWKĘ I NA RATY. Ubrania, w zastępstwie a~uszerJa I choroby kobiece ,· . _ „_ .. 6 __ 9 wiecz PORADA a Zł.OTE. palta rnr,skie i damskie z towarów . Cybulski· Pl.O fRKOWSK.A 153, tel. 145-10., · l prz~ imuie od S .. l I, w --

1 1 SZKOŁA TANCóW prof. Ignacy Wii- Bielskich i Tomaszowskich poleca D. ---·-~------ ----· - Przyim- od 2-3 1 od 5-8 popoludn.1,. . J I · N · · k 8 b · . - --. - ~OTRZEBNA przychodnia do wszy st- czek P10trkowska 120, tel. 2_22-7.l, n~- os {~W1~z, . owoąiieis ~ , w ramie. JEDkNA PSRkóBtAP. CkIĘ. -~~E~ON~, SKLEP z pokojem i kuchnią zaraz do kiego. Sienkiewicza 13, prawa oficy- uka odbywa się w gmpach I poiedyn-1 Przyimuie · się obstalunki. Ceny konku· że re~ „ e re 1ę nosc1 m a wie "' „, 0ft•'-Jft-'·~"ft A..6. . l ~- """'"'I dr:r;wi. .QZO. Ceny, przy~ renc»ne. cel upiększa cerę. ~. !oAo ~ ....,._.. .....,.. - v._v, ..,.._... - . 
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Codzienna nowelka 11Expressu·11 

Spotkanie po 6 latach 
Sześć lat minęło od czasu, gdy Mi

chał, student prawa uniwersytetu lon
dyńskiego, zerwał z Mary, młodziutką 
skromną ekspedientką sklepową. 

Zerwanie nastąpiło raptownie. Mi
chał zaręczył się z córką zamożnego 
kupca i poprostu przestał przychodzić 
do małej ekspedientki, nie udzielając jej 
nawet żadnych wyjaśnień. 

Mary przez dfuższy czas nie mogła 
przeboleć zerwania. Kochała Michała 
bardzo gorąco i wierzyła, że się z nią 
ożeni. 

I nagle znalazła się zupełnie sama 
na świecie. Nie miała rodziców, krew
nych ani przyjaciót. 
Sześć lat minęło już od tego czasu ... 
Do niedawna Mary jeszcze praco

wała. Ale od dwuch miesięcy była już 
bez posady i zdążyła już wyczerpać 
swe bardzo drobne oszczędności. 

Dziś od rana, zgłodniała i wyczer
pana. błąkała się po wielkim mieście. 

Zwracała się do najróżniejszych 
firm, godząc się pracować za najniższe 
wynagrodzenie. Ale nigdzie jej nie 
przyjęto. 

Gdy wracała zrozpaczona do domu, 
na jakiejś ciemnej uliczce zaczepił ją 
elegancko ubrany mężczyzna. 

- Czemu panienka tak się śpieszy? 
- spytał, chwiejąc się na nogach. 

Mary podniosta na chwilę wzrok 1 
krzykneta przerażona: ' 

- Michat! 
8ie widziała go przecież od sześciu 

lat. Nie potrafiła się opanować. 
. . - Mary - odpowiedziaf. spoglą
daJąc na nią ze zdumieniem.-Tak daw 
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Pat: - Patrz, tu stoją saneczki, jak I Pat: - Na razie wi:'źmiemy te wiek· I Pan Zdziebk<>: - Gdzie moic san-
gdyby umyślnie dla nas .;tworzone„. Te sze i r,jedziemy z górki na oazurki... faj· 1 ki?! ... Tu orzecie stały obok tych ma
dnże dla mnie, a te mate dla ciebie„. Mo- ne sa.neczki!... Zobaczvsz jak się dziś j lych!.. .. A.to fobuz!... -~uze w.zi~I. a r:iale 
żebyśmy je sobie wypożvczyli? ubawimy!... 

1 

zostawił!... I to w b1a~y dz1en!. .. Niech 
Patachon: - Uważam to naprawdę Patachon: - Należy się nam naresz- ja tylko tego totra zna1dę. zaraz go od· 

za genialny pomyst... Cóż im z tego cie soliidn~ ~abawa. bo osta.tni.o ~ie. ma· da~1 w ręce . POiic.ii!... Ale Q:dz~e ~o szu
przvjdzie. że będą tu bezczvnnie ~ta- my szczęscia do naszych f1gh·m1gh... j kac? ... J~ mai:n wech, osa ooli~YJl1eRo ..• 
lv? ... One też pewnie wolą pójść z nami 1 Już tu w1dzę sladv stop zbrodmarza.,. 
w_gór~!. ___ _._~--...----.,,,,,,..------..,., 

~o już ciebie nie widziałem! Myślatem, ~- _..,,__.__......., __________ _ 
ze .iuż nie mieszkasz w Londynie Pan Zdziebko: - O. ślady są co raz Pat: - Ten pan widoc1nie nie ma I Pat: - Właśnie ... Sam nie bardzo w 

Mary zastanawiała się przez chwilę. wyraźniejsze ... A obok śladów nó~ rów- odwagi zjechać pierwszy raz na nar· sporcie Jestem mocnv. ale innych sportu 
Czy me odpowi edzieć i odejść? Nie nież ślady moich sanek!... W ten sposób tach. więc musimv mu pomóc. żeby dla · uczyć . to moja specjalność.„ Jaz.da! ..• 
lepiej z nim pomówić. Ale oczywiście ~ dojdę po nitce do kłębka ... Tvlko chciał· nas oozostato wolne mieisce„. Siuo!.„ · 
najohoiętni eiszych sprawach, bo to już bvm już ten kłebek dostać w swoje re- Patachon: - Nóżęta drża mu z lekka · Pan faitłapskl: - Retv!... Co to?! ..• 
zupefnie obcy człowiek. . ce ... Wszvstkje kości połamie temu to· 1 ze strachu ... Weź go w swe obroty. Pa· Kto mnie pchnął?!... Pewnie zerwał się 

- ~ieszkam w dalszym ciągu w trowi!. .. Zrzucę go z góry .żeby kark ciuniu, o il~ się nie mylę. iesteś mistrzem nagły wicher!... Ludzie. ratujcie. bo Jece 
Londyni e - odparta mu cicho. złap:rnl !... w naucza_J}lll soortowym... na złamanie karku!. .• 

- Bardzo cię przepraszam, te w I - · 
t ;;i k niegrzecznv spo~ńb ciebie zacze
piłem - mówit dalei Michał. - Ale je- I 
stem rlziś trochę pod gazem. To mi się, 
niestf>tu zrJar7:i cornz C7eściej. 

- Dlaczeifo? - spytała, sp:>glądając 
na wyc+<iw-ę skilepową. 

- Dlatego, że nie ie<tem szczęśliwy. 
Moia żona. wiesz chyba. że się ożeni
ł~m. nie odpowiada mi. Ale cóż, ma du
żo pie n iędzy. a fo podobno w dzisiej
szych "'>:2 "" 0h jest !laiważnieisze. 

Podobno - uśmi2chneł.a się sztu
cznie. 

- .\ tobie iak się wiedzie? Wyszłaś p t· N d · p · · · · \ . · · z:i.maż? a • - o. teraz roga .iest dla nas atacbon: - Pacmnm. ta h1stona za- Pat: - Uffff !.„ Nigdy me przvpusz-
- Tak _ skł:>mała _ Je~tern b::ir- wolna ... Zobaczysz iak fajnie z.iedzie sie czyn~ mi sie n_ieoodobać„. Ten .pan .iest. cz~tbvm. że zamie.~ię się kiedykolwiek 

clz'l sic;,ęśliwa. Memu mężowi bardzo na tych Srtn~czka.ch... 
1 

w1d~ 1;. str~s~me na nas ~oz~mewany ... na środek lo~om~CJI ... A to co? .. : ~artv~ 
doh'"ze ~'"'powodzi. 1 Pan Zcz1e~ko. - Aha„~. !"1am wa.s. Mu~1my w1ac ... Jazda}:·· Smp. Patac!1~11. - ~akl... Prawd_z1we na; 

.

- Więc już nie pracuies ł ł' tobuzv !„. Czvie to są saneczki?... Moze 

1 

Pat: - Ii alt!... Sto.i!„. Czyś tv osza· tvt .. Ktos ie pewme tu zostaw1.f!. .. Suro· 
dalej. z - PY a !wasze?!. .. Poznaję mó.i towar!... Ja was lal?.„ Swego na.iserdeczniejszego przy·/' buimv ie wvcia.l!MĆ i przejechać się po 

_ Or.zvwiście, że nie pracui<> _ od- nauczę rozumu!... Zaraz zawołam po li· jaciela w sanki zamieniasz?!... Rety!... śniegu!... 
powiedziała mu iuż śmielej - Mój mąż 
nie życ-iy sobi2 te20. 

- .A masz dzieci 7' 
-N•e. 

- Hm, a ia m::im dwoie. Ale nie je11· 
fe,,, szc7~śliwy. Skończvłem prawo, za
rabiam, dzfoki fonie mam dwie kami~ni
ce, ale to wszystko nie wystar:za, Ma~ 
r7.e o miłości ... Miłość to wielka rze.cz„. 
Gdyb"ś chciała s!ę ze mną spotykać, był-
bym b,rdzo szczęśliwy. · 

- Nie- rozumiem - przerwała mu
Przeci" ~ ty masz żone i dzieci! 

- Tak to. prawda - bąknął w od
powiedzi - Powiedziałem ci iuż jednak. 
że moie życie rodzinne nie daie r.li zado
wolen:a i dlatego wciąż piję. Gd-v byś sie 
tylko zporlziła, rnogl.ibyśmv się często wi 
dywar . Wvnająłbvm iakieś zaciszne 
gniazdko. Przecie·ż tvlu ludzi w ten spo· 
sób po~tęDUje. 

- I zdradzałbyś żone bez żadnych 
skrupułów? 

- Skrupułów? W dzi.sieiszvch cza
sach nikt nie bawi s i ę w takie )!łupstwa. 
Jesteś jeszcze bardz:l naiwna - roześ-

Pat: - No. ciagni.i ... Mocniej! ... Trud· Patachon: - Paci.uniu. źle jest z na-
no .ie jakoś wydostać z tego śniegu .. A to mi! ... Da.imv nura póki czas. bo ten si· 
kto?... racz zmiażdży nas w swych stalowych 

Pan Faitłapski: - To ia ... Nazvwam łapach! , 
sie Faitłaoski... Spadaiąc z górki na pa· Pat: - Teraz on pewnie będzie się 
zurki, ug-rząztem w śniegu i zamieni!· ina nas mścił za to. żeśmy go z tej góry 
bym się niechybnie w brvte lodu.„ zepchnęli... Co robić.„ 

Pan fajtlapski: - Kochane. miłe 
chłopa'ki!... Uratowaliście mi żvcie!. .. 
Bez was zgina.tbvm w tym śniegu, wo
bec czeO'o za uratowanie mi żvcia macie 
20 zlotvc..h! 

Patacb"on: - Bardzo szanownemu 
panu hrnbiemu dziekuiemv i oolecamv 
się 11J nrzvszłość jako blvskawiczne po
i.rotowie ratunkowe w i.rórach! 

miał siP. cvnicznie. Więcej się już nie zobaczymy. częła się oddalać. I Gdy Mary zupełni~ j!o straciła z o-
- Widocznie nie dornsłam do clzi- - Obawiasz się męża, prawda? Michał chciał pójść za nią . Po chwili czu, zatrzymała się przy jakiejś wysta„ 

~ ; eji:: ivch czasów - wyi:zeptała - Nie. roześmiał się znowu. jednak machnął ręką i powlókł się w wie i rozpłakała się, jak małe dziecko. 
Michale, ja się na to ni~?dy nie z~odzę. 1 Odwróciła się i szvhkim krokiem po· przeciwnym kierunku. DOL. 
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